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Prenumersfa 7 dos ta rcza­
niem do domu oraz z prze- 
- yłkq pocztowa mk. 2 , 5 0 0 .

Konto czekow e w Poczto- 
w e: Kasie O szczędnościowej 

Nr. 80.259. Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni pcświąteczirych.
TCedakcfa i ^dr.kinistracfa Ad. ^HckEewćcza 4. * ei. 228. Otwarta ©■" 9 dl© 3.

Bess s i t a f
J«dnoszpaltowy: przed tekstem 

’ 25J mk.; w tesście 500 mk.; za 
tekstem 200 mk.

W num erach  ś w i ą t e c z n y c h  
o 25 procen t drożej.

kulemip palasy, fabryczne

PERSHIE DYW ANY m akaty, pfanena i inne. 
Kh-puje i ptaci najwyższe ceny przyjezdny w arszaw ­
ski kupiec, baw iący czas. tylko do soboty. Pożąd. są 
pośrean. A d .. Moteil „L itew ski"  ul. W ielka 74, pok. 15.

BAMK, LEŚNY w Wilnie $
U l i !  Śniadeckich S 0©<3©(3©cg©C9© (wejście z bramy). f |

Zawiadamia że na mocy uchwały walnego Zgromadzenia akcjonarjuszów z dn. 25 sierpnia termin drugiej J ||&  
wpłaty po 500 marek na akcją upływa 1 grudnia r. b. Wpłatą przyjmuje Kasa Banku od 9 do 2 7? godziny.

 .............. " *****" n-Mi.---F.-r ^
Bank Leśny uskutecznia wszelkie operacje, wchodzące w zakres bankowości, oraz f-.nansuje przedsiąbior- jjgg: 
siwa leśne, wydaje pożyczki pod zastaw materjałów drzewnych, kupuje takowe na własny rachunek p i Ę  
i pośredniczy w sprzedaży materjałów eksportowych na dogodnych dla klijentów warunkach.

CYRK A. Ciniselli
WILNO, oDcracrocracrocracrsco LUDW ISARSKA 4.

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE
codziennieog.7w. 8 -K A Y T O N S - 8

Dyr. A. C in iselli — nowa tresura koni. Oieo 4-PO LU K S-4  świetni gimnastycy, cweo A. BRAM — popis żonglerki. c*eo M> r 3 A G O R -miVrz jjzdy na 
muToryl.lu Nasi marynarze eo pozatem B IM  i  B O M  5 -  BASS1 -5 . FR1KO. BORRY i inni w n w yth  produkcjach i repertuarze W sobotę 18 
i ni 'dzieię 19 listopaaa 2  - d w a  przedstaw ien ia  - 2  o jednakowym progi amie cm 'ociąteE 1 o g. 4 pop. II a g. 8 u. cm *o lilEiy da nabyciu Uf hasiE cyrhu od g. 11 r. do 2 pop. i od 5 pop. E u  iinerwy

O s S  A d m ś m s l i a c j i .

Z dmem 17 b. m. zmuszeni jesteśmy podnieść cenę 
N-ru w pojedynczej sprzedaży do l O O  mkD.

Prenum erata miesięczna z dziem I-go grudnia będzie 
wynosić 2 ,Q C O  mkp.
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N O W O Ś Ć  w  S Z T U C E  F O T O G R A F I C Z N E J !

;1otdoV.sK^ami°-ej pocztówce w 5-u pozach
tylko w spec. urządzonej traro jeoynej w  W iln ie  fotografjl

S .  B R O C H E S ,  Niemiecka 8.
"licai dat możność szan.- punlicznożcl przekonać ii; — cen; ftonkurencyjne.
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W I E C Z O R M E  K O E D U K A C Y J N E

K U R S Y  N A T U R A L N E  i
n - r b  W . Jakofciego. ,

Into-m. oraz zapisy dc niższych i wyższych arup codziennie od goJz. 4—6 |
wieczorem . W ileńska 31, m. 1. <

h rti r*h ̂  A * A •*>!** a MuM * ^ AAA A A. A. A A. <M»44kMx<

Dr. med. K .  M l L_ L E
choroby w ew nętrzne

Przyjęcie oc' 1! — 1 1 4 — 6, 
ul. Wileńska 27.

D C M  8  A N K O  W Y

W i e l k a  5 7 ,  t e k .  3 - e 6 .

p r z e k a z y  d o  wszystkich 
INKASO m.ast 

DYSKONTA
Ra c h u n k i  b i e ż ą c e  

KUPNO WALUT.
Po cenach najwyższych

KRAWCOWA
przyjm uje w sz e lk ie  ro b o ty  d a m - j  
sk ie  i d z ie c in n e  p o  c e n a c h  W 
n a jn iż sz y c h  o raz  u czy  sz y ć  
w e d łu g  n ow ej m e to d y  3 - c h  
m ie s ię c z n y m  k ursam

Z a r z e c z e  7 6  m . 6 .

J a d w 'g a  R udakow a.

ŁECZHIbfl CHIBdROrCZIA
M Oembciushieso

Wilno Mała Pohulanka 9
przyjście od 10 — 12 i od 4 — 5.

A r ty k u ł  pm f. J a n a  D ą b ro w s k ie ­
go, o g łoszony  w  Nr. 5 k r a k o w ­
sk ie g o  „ P rz e g lą d u  W spó łczesnego" ,  
odbił  się g lo ś n e m  e e h e m  w  P o l­
sce całej. M y śm y  w „S łow ie"  
d ru k o w a l i  s t re szczen ie  te g o  a r ty ­
k u łu ,  a ta k ż e  re f lek s je ,  p^zez prof. 
D ą b ro w s k ie g o  w y w o łan e ,  w  a r t y ­
k u le  p o d p isan y m  k .  W . Z. Z as łu ­
g ą  p rof .  D ą b ro w sk ie g o  je s t ,  że po 
raz  p ie rw szy  z o d w a g ą  c y w i ln ą  i 
szczerością , z a s łu g u ją c ą  n a  na j '  
w y ż sz e  u zn an ie ,  p o d k re ś l i ł  całą 
g ro zę  m il i ta rn e j  sy tu a c j i  P o lsk i ,  
w c iśn ię te j  p o m ię d z y  z a m k n ię ty  
p ie r ś c ie ń  w ro g ic h  n a m  pań s tw :  
N iem iec , Czech, Ptosji i L i  w y  Ko 
w ie ń sk ie j .  P rof .  D ą b ro w sk i  n a  tej 
zasadz ie  ro zw ija  p ia n  w o jn y  p o l­
skiej, w o jn y  w  ta k ic h  w a r u n k a c h ,  
o czyw iśc ie ,  je d y n ie  o b ro n n e j ,  g dz ie  
ju ż  n ie  o za c h o w a n ie  t e r y  to r  jum , 
lecz o r a to w a n ie  a rm j i  chodzić 
może.

P ra s a  p o lsk a  r z a d k o  p o ru sz a  
k w e s t je  m i l i ta rn e .  Inacze j  czyni 
p r a s a  francuska ,  Tam  często  sp o ­
ty k a  s ię  po lem iczne  a r ty k u ły ,  t r a k ­
tu ją c e  o k w e s t ja c h  w o jsk o w y ch ,  
p o d p isan e  przez w y b i tn y c h  p u b l i ­
cys tów , a  cz a sa m i  n a w e t  p rzez  
g e n e ra łó w  arm ji  R ep u b lik i  W nbec  
g rozy ,  k tó r a  w ie je  z a r ty k u łu  prof. 
D ą b ro w sk ie g o ,  n a leży  s ię  n a d  ty m  
p ro b le m a te m  z a t r z y m a ć  i po s taw ić  
k ro p k i  n a d  i.

N iep rzy jazn e  d la  n a s  s t a n o w i ­
sk o  Czech, w i ą z i e  polskiej  w o jny  
n a  d w a  f ro n ty ,  n ie  u le g a  żadnej 
w ą tp liw ośc i .  N a w e t  p r a s a  czecho 
f i lsk a  nie p róbu je  t e m u  zaprze­
czać. Z re sz tą  na jlepszy  dow ód m ie ­
l i ś m y  v  r o k u  19*20, g d y  C zechy

w sa d z i ły  n a m  nóż w  p k c y ,  w s t r z y ­
m u ją c  dow óz a m u n ic j i  i opo n u jąc  
p r z e c ie  p rz y s ła n iu  p o s i łkow ego  
k o rp u s u  w ę g ie rsk ie g o .  T ak ich  rze­
czy  się n ie  zap o m in a .  Z a c h o w a n ie  
się L i tw y  K ow ieńsk ie j  znalazło 
ta k ż e  d o s a d n ą  i lu s t r a c ję  w r .  1920, 
o ozem m y , W iln ian ie ,  w ie m y  n a j ­
lepiej. M ożna o p o ls k im  p ro g ra m ie  
w o je n n y m  n ie  m ów ić , m o żn a  n a ­
dz ie je ’ sw e  op ie rać  n a  po k o jo w e j  
e k w il ib ry s ty c e  d y p lo m a ty c z n e j :  ł a ­
g o d z e n iu  s to su n k ó w  po lsko  -, cze­
sk ic h  i po lsko-bolszew ickich . T ak i  
w łaśn ie  p lan  dz ia łan ia  p o s iad a  np. 
„Rzeczpospolita" , k tó r a  n a w e t  o- 
b e c n y  z a ta r g  z M o sk w ą  n a z y w a  
„ n u d n y m "  i „radzi j a k n a jp rę d z e j  
g o  za ła tw ić "  („R zeczpospo li ta"  Nr. 
3 1 1 ,  a r t .  „ W a rsz a w a — M oskw a").  
Ale s k o ro  s ię  j u ż  m ówi o p r o g r a ­
m ie  przyszłej polskiej  w o jn y ,  to 
p rz y z n a ć  na leży , iż op ie rać  się  o n  
może, o ile m a  b yć  se r jo ,  n a  zli­
k w id o w a n iu  k o r y ta r z a  czesk iego  
n a  rzecz  k ró le s tw a  w ę g ie r sk ie g o  i 
z l ik w id o w a n iu  dzis ie jsze j wpół- 
n iem ieck ie j ,  w pólbo lszew ick ie j  a n ­
typo lsk ie j  L i tw y  K ow ieńsk ie ; .  Do 
p ro w a d z e n ia  w o jn y  se r jo  choć  
j e d n ą  g ra n ic ę  pos iad ać  m usim y  
sp o k o jn ą ,  a  m ian o w ic ie  g ra n ic ę  
k a rp a c k ą ,  —  da lsze  u t r z y m a n e  
W ile ń sz c z y zn y  j e s t  n iem ożliw e , j e ­
żeli od z a c h o d u  z a a ta k u ją  n a ś  
L i tw in i  k o w ień scy .

Dzieło R ejm u  W ile ń sk ie g o  z a w ­
sze będzie  k w e s t jo n o w a n e ,  sk o ro  
s to l ica  naszeg o  k r a ju  leży w o d ­
leg łośc i  k i lk u g o d z in n e g o  m a rsz u  
od for tecy  m e m ie c k o  bolszew ickie j,  
j a k ą  j e s t  o b e c n ie  L i tw a  K ow ien  
ska .  N ależy  s ię  w ogó le  zapytać ,

czy  a k t  w c ie len ia  W ileńszczyzny 
był r e d a g o w a n y  „ n a  czas p o k o ­
j u " ,  czy ta k ż e  i „ n a  w y p a d e k  po. 
k o ju " .  D z «, g d y  w s y p u j e m y  w 
now y  o k re s  p o l i ty k i  n o w y c h  rzą  
dów  no w eg o  S e jm u ,  m a m y  p ra w o  
zapy tać ,  i a k a  odpow iedź  r o z s t r z y g ­
n ie  p ro b le m a t  pow yższy .

A te ra z  co do k w e s t j i  w e ­
w n ę t r z n e g o  p rz y g o to w a n ia  do w o j ­
n y .  K w e s t ja  t a  j e s t  n a jd ra ż l iw sz ą  
bolączką. K ę sk i  w o jen n e  m a ją  
ta k ż e  sw e d o b re  s k u t k u  K lę sk a  
F ran c j i  w . r .  1870 w p ły n ę ła  ba rd zo  
do d a tn io  n a  s t a n  a rm j i  teg o  p ań  
s tw a .  To sam o  m o ż n a  pow iedzieć 
o k lęsce  Rusji w  r .  1904. N asza  
w o jn a  z B o lszew ją  b y ła  fo rm a ln ie  
zw y c ię s tw e m , m a te r ja ln ie  k ię  
sk ą ,  — w ojsko  n a sz e  zosta ło  ste 
ro ry z o w a n e  p rzez  z a g o n y  cze rw o­
nej k a w a le r j i .  M a te r ja ln a  ow a  k lę ­
sk a  m ia ła  j e a n a k  dużo  z ły ch  s k u t ­
kó w  zw y c ię s tw a .

P c d o b n o  dużo  s ię  w  a rm ji  n a ­
szej zm ieniło  n a  lepsze J e d n a k ż e  
s tu d ju ią c  p o g lą d y  o p rzyszłe j  w o j­
n ie  bądź  „B e llony" ,  b ądź  c y w il ­
nej p u b l ic y s ty k i ,  n ie  m ożem y, k re  
so w cy ,  doznać  u c z u c ia  c a łk o w i te g o  
sp o k o ju .  Z g ad za jąc  się z p rof  
D ą b ro w sk im  co do ogólnej oce­
n y  sy tu a c j i ,  n ie  m o żem y  s ię  z g o ­
dzić co do  j^go  p r o g r a m u  p rzy- 
g o to w a ń  o b ro n n y c h .  P isząc  o lo t­
n ic tw ie ,  g azach ,  t a n k a c h ,  t e c h n ic e  
n ie  w s p o m in a  n a w e t  o b ro n i ,  k tó ­
r a  w  w alce  z R osją  je s t  b ro n ią  
d ecy d u jącą ,  o kaw a le r j i .

O gólny  d u c h  n a s z e g o  k ie ro w ­
n ic tw a  w o jsk o w e g o  j e s t ,  p o w ied z ­
m y to t ry w je ln ie :  a u s t r ia c k i .  „Ofi­
c e r  a u s t r i a c k i " ,  —  m ów ił mi k ie­
d y ś  w y b i tn y  kaw  a le rzy s te  p o lsk i , -^  
„m yśli  m e to d ą  defenzywnfy, k a ż d y  
p lan  o fe u z y v ry  z a c z y n a  s :ę u  m e ­
go  od  słów: jeżeli s ię  n ie  u d a " .  
D ośw iadczen ie  w o j r y  bolszew ickiej 
w y k a z a ło  znaczen ie  k aw a le r j i ,  —  
je d n a k ż e  ca ły  p la n  w yszko len ia  
w o jsk a  n a sz e g o  op ie ra  się  o d o k ­
t r y n ę  w o jn y  e u ro p e jsk ie j ,  z a m ia s t  
uD rzy tom nić  sobie , że ta m ,  gdzie  
zw y c ięży ć  m o ż e m y ,— w alczy ć  m u ­
s im y  n ie  m e to d ą  z a ch o d n io  e u io -  
p e js k ą ,  lecz, ież di k to  chce  s y s t e ­
m e m  p ie rw o tn y m ,  m etodą]  racze j 
wojeD k o lo n ja ln y c h .

W o jsk o  nasze  p r a g n ie  m ieć  
zacn o d u io  - e u ro p e js k ą  h a w a le r ję .  
A r ty k u ły  w  „B e llon ie"  o k aw a le r j i  
z d a rz a ją  s ię  rz a d k o ,  s ą  zaw sze  
w y ją tk o w o  s łabe .  J e d n a k ż e  p rz e ­
ciw ko R osji  n a w e t  N ap o leo n  chcia ł 
tw o rz y ć  fo rm a c je  kozackie.

S p ra w a  n ie d o c e n ia n ia  znacze­
n i a  k a w a le r j i  w  nasze j  a rm j i  j e s t  
f a k te m  p ie rw szo rzęd n e j  w ag i.  D ru ­
g ą  s p r a w a  j e s t  z g u b n a  d o k t r y n a  
„oficerów  p o k o jo w y c h "  A u to re m  
jej j e s t  m in is te r  S o sn k o w sk i ;  h y p -  
nozie  te j  u leg ło  */* n a s z y c h  d o ­
w ódców . „O Ilce ,• bojowy**^ je s t  
obecn ie  u s u w a n y  z szeregów , k w a ­
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lifikHcje of  cera  o cen ia  się w ed -  l 
ł u g  j e g o  p rzy m io tó w  pok o jo w y ch :  
in te l ig e n c j i  u m y - ło w e j ,  k a rn o śc i ,  
t a k tu ,  t rzeźw o śc i  i p o w ś c ;ą g l iw o ś-  
ci, w y ro b ie n ia  to w a rz y sk ie g o  i po 
l i ty c z n e g o .  T a l - n t  i t e m p e r a m e n t  
b. jo w y  j e s t  u w a ż a n y  za zero , j e ­
żeli n ie  za  m in u a .  ,,W ojsko  m e  
m oże  s ię  s k ła d a ć  ze z ły ch  b ry ta -  
e ó w “ , o św ia d c z y ł  m i k ie d y ś  p e ­
w ie n  g en e ra ł .

J e d n o s t r o n n y  te n  pogląd  d o ­
p ro w a d z i ł  do tego , iż do re z e rw y  
u s u n ię to  of ce iów , o k tó ry ch  
■wiele ra z y  c h lu b n ie  w s p o m in a ­
ły  k o m u n ik a ty  N acze lnego  Do- 
w ó d z  w&. W iem , iż w ięk szo ść  ofi­
c e ró w  się ze m n ą  nie zgodz i ,  u- 
w a ż a m  jed n  k  d o k t r y n ę  „pi kojo-  
w e g o  oficera*' za sam o b ó jczy  
w p r o s t  ob łęd . W ojsko  i s tn ie je  d la  
w o jny , ca ły  s e n s  w o js k a  j e s t ,  a b y  
po tra f i ło  ro z s t r z y g n ą ć  w  chwali 
d e cy d u jące j .  U -u w a n ie  ta len tów  
b o jo w y c h  i ludzi z p raw d z iw y m  |

bo jow ym  t e m p e r a m e n t n i  ró w n a  
się d s t iu k c j i  nasze j  s i ły  obron  
ne , .  Najlepie j  p o l i t y c z n a  o r j e n tu ją  
cy s ię  o f  cer ,  n a jzd o ln ie jszy  po­
e ta  lu b  m a la rz ,  m oże n a  po lu  
w alk i  nie p o p ro w ad z ić  s z a rż y  z 
t a k ą  siłą, jak  oficer, k tó ry  dziś 
j e s t  sk a z y w a n y  n a  ban ic ję  z w o jska .

T rzy  są  k ie ru n k i  p rzy  w y s z k o ­
len iu  naszeg o  w o jsk a  i p r z y g o to ­
w a n iu  do w o jn y .  K ie ru n e k  f r a n ­
cu sk i ,  b ezw zg lędn ie  w sp a n ia ły ,  
św ie tn y ,  g e n j ń n y ,  z o y t  j e d n o s t r o n  
n ie  u jm u je  p rz y g o to w a n ie  n a s z e ­
go w o js k a  li ty lko  z p u n k t u  w ;- 
dz^n ia  f r o n tu  a n ty  - n ie m ie c k ie g o .  
K ie ru n e k  leg io n o w y  j e s t  zupe łn ie  
d y le ta n c k i ,  c z a sa m i  n a w e t  o p e re t ­
kow y . K ie ru n e k  a u s t r ia c k i  j e s t  
szk< łą  n a jg o rsze j  t rad y c j i .  D o ty c h ­
czas a rm ja  p o lska  n ie  z d o b y ła  się 
n a  w łasny  p ro g ra m , g o rze j ,  tę p i  
te  w s z y s tk ie  p ie rw ia s tk i ,  k tó re  w 
la tach  1831 i 1863 i w o jn ie  o s ‘at- 
n i ej zw yciężały  R s jan .  Cat

Wiadomości polityczne.
u u pa W y b o r y  do I  -
Wybory w Sta- b [ W l „ ki,-j i
nach Zje Inoczo j trzec ie j  części 

Hyc h - S e n a tu ,  k tó re  się 
o d b y ły  w  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  
A n i n y k i  P ó łn o cn e j ,  p rzyn ios ły  o- 
g r o m n ą  n ie sp o d z ia n k ę  na  ko rzy ść  
p a r t j i  d e m o k ra ty c z n e j ,  k tó ra  b ę ­
dzie  m ia ła  w  o b u  Izbach  p raw ie  
p< łow ę p rz e d s ta w  cieli. W ięk szo ść  
r e p u b l ik a ń s k a ,  d o 'y c h c z a s  bardzo 
znaczna, s topn ia ła  w S en ac ie  do 
c z te rech  głosów, a  w  Izb ie  D e p u ­
t o w a n y c h —do s ie d m iu .  P o m ięd zy  
in n e m i  p rz y c z y n a m i tego  z j a w i s ­
k a ,  po d k re ś l ić  na leży  n ie z a d o w o ­
len ie  w y b o rcó w  z u s ta w y  a n t y  
a lkoho liczne j  i z u s ta w y  ce lnej.  
K a n d y d a tu r y  tw órców  ty c h  u s ta w ,  
z  k tó iy c h  n a js ły n n ie js z y  j e s t  Vol 
s te a d ,  (u s ta w ę  a n iy a lk o h o l iczn ą  
n a z y w a j?  lex V ols tead)  pon  osiy  
porażkę. P re z y d e n t  JETirding bę 
dzie .-ię op ie ra ł  na  oa rd zo  nie  
z n aczn e j  i n iep ew n e j  w ię c s z i ś c i .  
Z re sz tą  Wiison pod k o m e c  sw o ich  
rządów  m ia ł w ięk szo ść  Ko igrę  u  
p rzec iw ko  sobie. P - jęc ie  o dw óch  
w ie lk ich  p a r t ja c h  a m e r y k a ń s k ic h  
m e  p o k ry w a  s 'ę  i s tn ie ją c e m i  w  
E u ro p ie  po jęc iam i i nie śc is łe  od ­
p o w ia d a  ich  n azw o m . Z a ró w n o  
re p u b l ik a n ie  j a k  i d e m o k ra c i  .-ą 
z w o le n n ik a m i  u s t r o ju  r e p u b l ik a ń  
sk ie g o  i d e m o k ra ty c z n e g o .  Po 
d zia ł  n a  nie w y p ły w a  z p rzyczyn  
h i s to ry c z n y c h ,  z czasów  w o jny  
secesy jn e j .  D e m o k ra c i  p rzed - ta  
wsa.ą t r a d y c je  „ k o n fe d e ra tó w " ,  
zw oieu ików  rozb ic ia  u n j i  i u t r z y  
m a n ia  n iew o ln ic tw a ,  a  r e p u b l . k a ­

n i e — tr a d y c j e  u n jo m s tó w ,  c h o ­
ciaż t r e ś ć  się  u lo tn i ła  z przeci-  
w ieńs ' w k tó re  ich  t e m u  60 la t  
dzieliły. Z arów no  u  j e d n y c h  jak
i a  d ug ich  is tn ie je  p raw e  i lew e 
.-krzydło, z az >aczvć jed n ak  n a le ­
ży. że w  o s ta tn ic h  cza -aeh  pośród  
d e m o k ra tó w  wzięło g ó rę  w ła ś n  e 
lew e  s k i z y d ł -  z W ilson e m  i Bry- 
a n ‘em  na* czele i ono to  n a d a je  
s t ro n n ic tw u  c h a r a k te ry  - t y «ę, ta k  
że o b ecn ie  p o b ty k a  rep u b l ik a n ó w  
j e s t  więcej Z achow aw czą  niż d e ­
m o k ra tó w .

„  , „ T e m p s"  zas ta -Sprawa g łoso- nawja ;j
wan.a kohtet w e spraWą

Francji.  „ j a k ob ie t ,  k tó r a  
je s t  obecn ie  w e  F r a n c j i  n a  po­
r z ą d k u  d z ie n n y m  i k tó re j  s e n a t  
f r a n c u sk i  pośw ięcił  k i lk a  p o s ie ­
dzeń . P rzec iw n icy  g ło s o w a n ia  do­
ty ch czas  s ię  m e  w ypow iedzie li ;  
lecz znaczna  część opinji f r a n c u s ­
k i e j— u „T  m p s u j e s t  w  d a n y m  
a r ty k u le  jej w y ra z ic ie le m — nie 
zw  lcza jąc  zasadn iczo  ró w n o u p ra  
w n ie n ia  k o b ie t  w  tej dz iedzin ie , 
u w aża ,  że k w e s t j a  je ś t  bardzo  
s k o m p l ik o w a n a ,  a je j  z a ła tw ie n ie  
n ie z b y t  pilne. D z ienn ik  t e n  p o d ­
k r e ś l  okoliczność, że obecn ie ,  
w Mi u tek  wojny7, liezha  m ężpzyzn  
j e s t  w e F ra n c j i  m ż sz a  od  liczby 
k o b ie t  i pisze że k o b ie ty  są  na  
ogół d o sy ć  .b o ję ’ne  n a  to „szczę 
śc ie  do d a tk o w o " ,  k tó re m  z a m ie ­
rz a ją  j e  o b d a rz y ć  m ężczyźni.  K on- 
kluzj a a r ty k u łu  jes t ,  że izby  po- 
w .n n y  cz*s swój p o św ięcać  na 
s p r a w y  bardz .e j  p ilne .

Walka L -wiek zWalka o zw ęic cj - ‘kryzy-
S76 ue produkcji {tó pr« tży-  

w Niemczech Wa ją  N iem cy , je s t  
u p a d e k  p rodukc ji .  Z d a ją  sob ie  z 
te g o  sp ra w ę  n a w e t  p a r t je  lew ico ­
w e i n a d  z rad zen iem  te m u  p r a ­
c u ją  p o l i 'y c y  n ie m ie c c y  N a tu r a l  
nie , z d 'n i a  ich  różn ią  s ię  m ięd zy  
so b ą  S d n n e s  i część  p a r t j i  lu d o ­
w ej (z w a n e j  d a w n ie j  n a ró d  wo 
libe ra lną )  u w aża ,  że w p ro w ad z ić  
na l-ży  dz ies ięc iogodzm ny  d z ień  
p racy  bez o d p o w ie d n ie g o  zw ięk ­
szeń a w y n a g ro d z e n ia  Socjaliści 
z  pow odów  za a d n  czych są  te m u  
p rzec iw n i i ł m ią sobie  g ł„ w v  
n a d  tern , j a k b y  z w ię k s z \ć  wydaj 
m>ść p a c y  w  g ra n ic a c h  d n ia  
óśmwigodz nnago .  M- że zw ycięży  
p g ląd , że, zos taw i jąc dzień 
o śm io g o d z in n y ,  na leży  zezwolić, 
ab y  n o rm a  ta  by ła  p rz e k ra cz a n a  
na  s k u t e k  um ów  d o b ro w o ln y c h  
m iędzy  p raco d aw cam i a  ro b o tn i ­
kam i.  WoKÓle w p ływ y  S t in n e s ‘a 
w z ra s ta ją  w Nie u czecn  P rz e sa d ą  
je s t  może, g d y  gaz  ty  f r a n c u s k ie  
m ów ią  ,,o r z ą t z e  ju t iz e j s z y m  r e ­
a k c y jn y m  t p lu to * ra ty c z n y m  *, 
ale c h a r a k t - i y s iy c z n y m  je s t  & k t , : 
że po^ w p ły w e m  w ie ik ic h  prze­
m y s ło w c ó w  z a n ie c h a n y  zos ta ł  
o b c h ó d  u ro c z y s ty  ro czn icy  re w o ­
lucji 9 go  l is to p ad a  i ś w ’ę io w a n ie  
d m a  tego .

Wywiad zMinistrem Ro­
bót Publicznych p. Ł o ­

puszańskim.
M in is te r  Robót P u b l iczn y ch  p. 

Ł o p u sz a ń sk i  udzieli ł  p rz -d - ta w i-  
ciełowi A g e n c j i  W sc h o d n ie j  n a  
s 'ę p u ią c y c n  in fo rm ac j i  w sp ra w ie  
ce lu  sw ej podiózy  i z am ie rzeń  w 
Zakresie o d b u d o w y  k ra ju .

—  K  e ro w m c tw o  re s o r tu ,  zw ła ­
szcza  ta k ie g o  j a k  M in is te rs tw o  
Robót Pub l cznych , m em o ż liw em  
les t  bez  d o k ła d n e g o  zapozn in ia  
s ’ę z w a r u n k a m i  lo k a lnym i w po 
szczeg ó ln y ch  dz e ln icach  Rzeczv- 
pospolite j .  Je.->t to cel zasadn iczy  
m oje j b y tn o śc i  w  W ileńszczyźn ie  
K re sy  w s c h o d n ie  m a ją  d la  p ń  
s tw a  po lsk iego  zn aczem e  spec ja ł  
ne. Zms/.czenie s k u tk ie m  dz ia łań  
w o je n n y c h  spow odow ało  b ra k  p o ­
m ieszczeń  d la  szKÓi i u rzędów , 
o raz  b ra k  m ie s z k a ń  d la  u r z ę d n i ­
ków . S ta n  tan i  u t r u d n ia  pod n ie  
s ien ie  p o z iom u  a d m in is t r a c j i  oraz  
pos iad an ie  d o s ta teczn ie  licznego 
p e r s o n e lu  u rz ę d n  czego.

W  s a m e m  W Pnie  s t a n  ten  nie 
je s t  s to su n k o w o  t a k  zły, jak  w  in ­
n y c h  m ias tach  ziem  w sc h o d n ich .  
W ilno  p o s iad a  około 170 g m a ­
ch ó w  p a ń s tw o w y c h ,  Które zada- 
w a im  .ją  w ięk szą  część  po trzeb  lo­
k a ln y ch  D y re k c ja  R obó t P u b l ic z ­
n y ch  n a  czele z p. m ż . Zawisz , 
z a radz iła  w ie lu  b ra k o m .  W y p a d ­

nie  j e d n a k  p rzezw yciężyć jeszcze 
s ze reg  t r u d u  ści.

D ru g ą  Kwestią  du że j  w a g i  j e s t  
k o n ieczn o ść  u p o rząd k o w an ia  d ó r ,  
k tó ry c h  s t . n  je s t  nan g ó ł  zly S zo ­
sy  o b e jm u ją  w  W i eńszczyźnie  
około  200 kim. zaledwie, pożarem  
m m y tu  około 2000 d ró g  g r u n ­
to w y ch .  U p o rz ą d k o w a n ie  p a ń s t ­
w o w y ch  d ió g  b i ty c h  bę Iz e w y ­
m a g a ło  w  n a jb liż szym  czasie  d u ­
żo e n e r g j i  ze s t ro n y  m in is te r s tw a .

Co się ty c z y  ogó lnego  s ta n u  
o d b u d o w y  k ra ju ,  to  n a leży  s tw i- r -  
d ' i ć ,  że w ca lem  p a ń s tw ie  p o s tą ­
piła ona n ap rzód .  O d o u d o w a l  ś m y  
od 50 do 60 proc. zn iszczonych  
budow li.  Obecnie o d b u d o w a  bę 
dzie m us i  k  u zu pe łn ić  pew ne  
b rak i,  k tó re  się u w idoczn iły  n a  
p o d s ta w ie  k i lk u le tn ic h  d o św n .d  
czeń. Obowiąz ijąca  do ąd u s ta w a  
o  o d b u d o w e  u w z g lę d n ia  n iem al

w y łączn ie  wieś, p om i a jąc  p o t r z e ­
by m iast.  N oszę  s ię  z z a m ia re m  
o p r a c o w m ia  nowej u s ta w y ,  k tó ra -  
by  zap ew n iła  pom oc w łaśn ie  m ia ­
s to m . Poza e m  o d o u i o w a  b y ła b y  
o p a r ta  w  n ej w p i e r w - z ju i  rzę 
az ie  na  pomocy w postac i  poży­
czek rzą d o w y c h .  C en y  n a  bu łu -  
lec j u ż  za czasów  m ego  poprzed  
n ik a  n o rm o w a n e  by ły  p rz^z  w o ­
jew ódz tw o ,1 co w płynę ło  dodat n io  
n a  o d b u d o w ę ,  w obec tego , że po­
przedn io  w iaśc ic ie  e lasów  p r y ­
w a tn y c h ,  z k tó ry c h  rekwiroW c.no 
d rz -w o ,  czoli s ię  p o k rz y w d z e n i .  
Obecnie  w ydałem  o k ó ln ik  w k t ó ­
r y m  po lee iD m , a b y  na ieznośc  za  
d rzew o  w p ł-c a n o  iuż p rzy  ■-porzą- 
d z a n iu  a k t u  z d a w c z  -odon rczego. 
S p odz iew am  s ę, ze z i c h ę c  to 
właścicieli  lasów p ry w a tn y c h  do 
współ iz ia łan ia  przy o d b u d o w ie  
zm szjzw nych  okolic. (A W.).

■sr-r- - tt i sam ebbi

r a c i i  S o  S e n a t u .
Rezultat g łosow ania w pow. Dzi 

śnieńakim.
W y n ik  g ł  s o w a n ia  do s e n a tu  

w pow. D ziśn itrń-k im  j e s t  n a s t ę ­
p u jący :  (d an e  z 74 obw odów ) L i­
s ta  Nr. 3 — 7840 N r 8 — 1964, 
Nr. 24 — 8661. W e d łu g  ob liczeń  
R i f e r a tu  W yborczego  D - l e g a t u i y  
Rządu, r e z u l t a t  g ło so w a n ia  w  Wi 
Jeńszcz ź ue p rz e d s ta w ia  się  na  tę 
pu jąco ; Nr. 1 — 22290, N r.  2 — 
7239. Nr. 3 — 41131, Nr. 6 - . 622, 
Nr. 8 — 39365, N r.  24 —  38852.

' (A .W .)

Termin zwołania sejmu i senatu .
W A R SZ A W A , 15.X I. (A.W.) —  

15 bm . p. N o w a k  p rz e d s ta w i ł  do 
p o d p i-a n ia  p. N acze ir rk o w i P  ń s t -  
w a  d e k re t  o zw o łan iu  s e jm u  i s e ­
n a t u  w  d n iu  28.XI. Z a g a je n ia  s e j ­
m u  i s e n a tu  d .-kona  N acze ln ik  
P a ń s tw a .  P ie rw sz e  posieoz-mie sej 
m u  o tw o rz y  n a js ta r s z y  w ie k ie m  
puse ł  Kri m p a  z g ru p y  S ia p iń sk ie -  
go , s e n a tu  —- pose ł L im an o w sk i .

Pożegnalne posiedzenie.
W ARSZAW A, 15.X I  (A.W.) —  

P r e m je r  N o w a k  w p o ro z u m ie n iu  
z m a rsz a łk ie m  T rą m p c z y ń sk im  u- 
sta li l i  t e rm in  zw o łan ia  p o żeg n a ł  
n e g o  p o s ie d z e n ia  s e jm u  k o n s ty ­
tu c y jn e g o .  Oduędzie s>ę ono 27 
bm. Now y se jm  zbierze, s ię  28 bm .

Wielki raut.
U A R S Z A W  A, 15.XI. (A . W .)— 

D n  27 bm. odbędz ie  się w  sa lach  
s e jm o w y c h  r a u t  z  u dz ia łem  cz ło n ­
k ó w  by łeg o  i n o w eg o  se jm u .  N a  
ra u c ie  m a  być  przeszło  8u0 o ób.

P-zynuszczalne kandydatury.
j  W A R S Z A W  A, 16 XI. ( A . W . ) -  

„ K u r je r  P u i a u n y "  w y s u w a  n a  s ta -  
r o w i s k a  m  .rsz J s a  s e jm u  posła  
W i to s a ,  s e n a tu — L im a n o w sk ie g o .

BOB
T e a t r  im .  S y ro k o m li . ,

Carewicz
Dramat dworski w 3 aktach, Gabry 
eli Zapolskiej R eżyserow ał Na 

wrccki.
Życie d w o rsk ie ,  p rzys łow iow e, 

o b f i t j j ą c e  w  in t r y g i  m n ie j  lub  
w  ęcej czarne ,  da ło  t e m a t  n ie ­
je d n e m u  z a u to ró w  do s n u c ia  n a  j e ­
g o  n a j ro z m a i t s z y c h  p ra w d o p o d o b ­
n y c h  i n ie p ra w d o p o d o b n y c h  u t w o ­
rów , bądź to p o w ie śc io w y c h ,  bądź  
s c en iczn y ch .

N a jw y ż e j  j e d n a k  doszli D u ­
m a  Pow .e ,  k tó rz y  po tra f i l i  tw o rz y ć  
całe epop^e  ru d o w o -d w o rsk ie ,  o- 
s n u w a o  n ić m i  i n t r y g i  całe poko- 
l j n ia .  W a l te r  Scott ,  w s t rz e n d ę  
ź . iw szy  n ieco , o g ra n ic z a ł  s ię  g r u ­
b y m  tom em .

P o w ieśc i  owe, h  s to ry czn em i 
zw ane , s ą  w  n a j le p s z y m  w y p a d k u  
p se u d o  h is to ry c z n e ,  często  zaś  za 
t ło  je d y n ie  s łu ży  d a n a  epoka, n a  
k :ó re m  fa n ta z ja  h a f tu je  p rze ró żn e  
s c e n y  i o b razy .

„C arew icz"  —  różn i  s ię  ba r-  
b a rd zo  od  sw ego  p r o to ty p u  —  od 
pow ieśc i h is to ry c z n e j ,  z k tó re j  
beżsprzeczn  e d r a m a t  h i s to ry c z n y  
p ow  tał. A u to r k a  je g o  z g ó ry  n a ­
z y w a  go  „ d ra m a te m  d w o rs k im " ,  
d a je  w ię c  sob ie  w ięce j  s w o b o d y  
dzi łan ia ,  po m im o  tego  j e d n a k  
„ C a rew icz"  j u ż  prz^z  o sobę  i na- 
sa'6,, zw iązan y  j e s t  śc iś le  z h is to r -

j ą  d w o r u  ro s y is k ie g o  w ogóle ,  a z 
pos ac ią  m eszczęś l iw ego  c a ra  w  
szczegó lnośc i .

N a te m  i t  m łodzm ńczych  sk ło n  
n ośc i  ca rew icza  m ów iono  bardzo 
wiele, o św ie t la jąc  j e  z n a j r o z m a i ­
tszych  f t ro n ,  częs to  d jąc s tw ie r ­
dzone  fa k ty ,  do k tó r y c h  n a leży  
n ie c h ę ć  p łc iow a ao k o n ie t— o s n o ­
w a  o m a w ia n e g o  d r a m a tu .  P rz y  
tej je d  :ak sposobność^, p rzy  ow em  
z a sa d n ic z em  z a g a d u m m u  a u to r k a  
p o . k feś la  w iele  in n y c n ,  m a jący ch  
óartizo  w ie lk ie  ze w zg lędów  p s y ­
cho lo g iczn y ch  znaczenie ,  fak tów : 
owo „ k a ra u ł" ,  j ę k l iw y m  g łosem  
p o w ta rz a n e  p rzez  m n ó s tw o  s iraży  
i w a r t ,  o w a  ś w ia d o m o ść  fak tu ,  że 
n a jd ro b n ie jsz y  k r o k  je s t  ś ledzony  
i p i ln o w a n y ,  w y w  e ra  w ra ż e n ie  z 
m c z e m  się p o rów nać  n ie  d a jące .  
J u ż  te n  a r  .b n y  fhkcik., szczególik  
m a ły  odzw ie rc ied la  a tm o s fe rę  i 
o toczenie  m łodz ieńczego  carew icza ,  
cz łow ieka, k tó r y  m a  w  p rzysz łośc i  
z a s ią sć  n a  t r o n ie  jak o  ojciec  (oo 
c a ra  n azyw ali  p rzec ież— b a tiu szk a )  
m n jo n ó w  ludzi. P ró cz  o w ego  „ka- 
r a u ł" ,  prócz g łosu , ca rew iczem  o- 
p ie k u ją  s ię  także  oczy  i u szy  — 
m in is t ro w ie ,  donos ic ie le ,  loka j-  
s tw o .  N a  k a ż d y m  w ięc  k r o k u  —  
w ięz ien ie ,  k tó re g o  ca rew icz  n ie  
o d c z u w a  na  p o c z ą tk u  p ra w ie  w ca  
le. d op ie ro  ow a  Sonia , „ d r u h  s e r ­
d e c z n y " ,  p o d k re ś la  to, a k c e n tu ją c ,  
że n ao k o ło  sz p ie g o s tw o ,  „a  m ię ­
dzy  raną  a to b ą ,  szcze rą  k o b ie ­
tą   r e w o lw e r" .

W a i m o s f u z e  pod ł ści, fa ł -zu  
i n iew oli w y ra s ta ł  carew icz, me- 
l u b ’ący  św ia tłu ,  o d g ro d z o n y  o i e ń  
g r u b ą  p o r t ie rą .  M ’m o je g o  w o l i  
p ra w ie  św ia tło  owo w d a r ło  się 
ta m ,  „gdz ie  n ie  r u s n ą  k w ia ty "  —  
do  k a ta k u m b ,  do c a rsk ie g o  d w o r ­
ca  —  w ra z  z p o s tac ią  dziew częcą  
Soni —  ba le tn icy ,  na k tó r ą  w ło ­
ż o n y  by ł  obo w iązek  ro z b u d z e n ia  
śn iąceg o  je szcze  u  carew icz  i męż- 
czyz y. 1 św ia t ło  doko n a ło  sw e g o
— carew icz  S o m ę  p. kochał. Lecz 
t a k  j a k  daw nie j  o d g ra d z a n o  go  
od s ło ń ca  p o r t ie ra m i ,  tu k  i te raz
— p o r t ję rą ,  za^łr. r ia jącą  p ized  
n im  u k o ch an y  p rom ień , s ła ł  się 
p re z y d e n t  m in is t ró w  — carew iczo 
w i  bow iem  zak azu je  przep is  być 
ż o n a ty m  w  czasie  śm ie rc i  ojca, a 
p rz y n a jm n ie j  o trzy m ać  od n iego  
b łogos ław ieńs tw o .. .  P om ew ; i  j e d ­
n a k  ś n r e r ć  n ie  pozwoliła n a  z a ­
s to so w a n ie  s ię  do „u k a z n " ,  c a re ­
w icz  o t r z y m a ł  b łog o s ław ień s tw o  
t r u p a -  o jca , bo b ło g o s ław ień s tw o  
o trzy m ać  musł-ał I  dopiął sw ego  
p re z y d e n t  m in is t ró w ,  k tó ry  „śię 
n ig d y  nie  m y i :“ — w y g n a ł  p r o ­
m y k  s ło ń c a  z życ ia  c a r  'w icza — 
S o n ia  odeszła . A  ca rew icz  zap rząg ł  
s ię  do r y d w a n u  p racy  „d la  dobru  
k r a ju  i i u d u “

Z apo lska  p rzep ro w ad z i ła  swój 
d r a m a t  do k o ń c a  k o n s e k w e n tn ie .  
T a le n t  jej n ie d o p n śc i ł  do s k r z y ­
w ie n ia  i sp aczen ia  m y ś l i  p rzew o d ­
n ie j,  r e s z ta  — j a k  w  w ie lu  to  się 
zd a rza  w y p a d k a c h  —  zależy od

r e ż y s e ra  P a n  N a w r  ck i n ^ d a ł  o d ­
pow iedn i ton  w s z y s ik im  postac iom , 
całość j e d n a k  b y ła  m ie rn a ;  w ogó- 
ie  t e a t r  im. S y ro k o m li  po n ad  ow ą 
m ie rność ,  owo m n u m u m  w y m a ­
g a ń  a r iy s iy c z n y c h  n ie  może się 
w znieść .  W s z y s tk o  j e s t  tam. led 
w ie  ledw ie , s i ln ie jsze  p ch o ię c .e — 
i zw ali aię O k ropn ie  p z y g  .ębia- 
j ą c e  w rażen ie  w y w  duje  te n  fak t,  
g d y ż  nie pozw ala  w ie rzy ć  w siłę 
d ążeń , a sp  rac ji  a r ty s ty c z n y c h  kie 
rów ników . B ra k  o rgan izac ji  na 
k a ż d y m  k r o k u  — p r e m je r a  „Ga- 
r e w ic z a u zaczęła  s ę o godz. 8 m. 
45! A n t r a k ty  m n ie j  w ięcej 20 mi- 
m u  i w ię c e i  po m im o  tego, że 
ż a d n y c h  z m ia n  w  dekorac ji .  N i e ­
do łęs tw o  te g o  ro d z a ju  w p r o s t  p ro ­
w o k u je  p u b h c z n o ść  do h a ła ś l iw e ­
g o  o b ja w ia n ia  n iezadow olen ia .  T e ­
go rodź iju. z e w n ę t rz n e  p ' rządk i  
w y w o łu ją  f a t a ln ą  d e p re s ję  u 
w idza .

G ra  a k to ró w  też  w ie le  do ż y ­
czen ia  pozostaw ia , w id ać  1 tam  
j e d n a k  p e w n e g o  ro d z a ju  eh ę ć  p r a ­
cy, n ie m a  tej a n n e g a c j i ,  j a k ą  znać  
w  „p ra c y "  k ie ro w n ic tw a .

Na p ie rw szy  p lan  w y s u n ę ła  się 
p. M iłkow ska , k tó ra ,  _ co p raw d a ,  
u d a ła  m o m e n ty  n ie d o c ią g n ię te ,  te 
j e d n a k  n i e j i s u ł y  całości. J e d n o  
raziło: R osjan ie ,  niższe s fe ry  szcze­
g ó ln ie j ,  p i j ą  h e - b a t ę  „w  p r ik u s -  
k u “ m e  w k ła d a ją  c u k r u  do sz k la n ­
ki,, lecz g ry z ą  go  po m a leń k im  
k a w a łeczk u ,  p o tń a j ą c  h e r b a t ę  ze 
spcd eczk a .  D ro o n y  to  szczegół,

Oświadczenie senatora K otkow ­
skie yo. _ 

W A R S Z A W A  ł ó . x i .  ( A . W . ) -  
S e n a iu r  K o sso w sk i  w w y w iad z ie  
ze w spół, i ra c o w m k ie m  „ K n r je ra  
C z e rw o n e g o "  ośw iadczy ł ,  że naj- 
w ażn i j s z e m  zad an iem  p rzysz łego  
s e jm u  i s e n a tu  jest  r e fo rm a  s k a r -  
bowo b u d ż e to w a .  Ś ro d k ie m  w io ­
d ący m  do m ej j e s t  r e fo rm a  b d- 
że tn ,  k tó ra  d a  s ię  o s ią g n ą ć  ty lk o  
przez w ie lo k ro tn e  podnieb ien ie  d o ­
ch o d ó w  s k a rb u .  K o sso w sk i  ośw iad-  
c z \ ł  że s k a r b  m u s i  dążyć  p rze ­
de w z y s tk ie m  do s tab il izac ji  m a r ­
k i  d ro g ą  d ru g ie j  d a n  ny.
Z klubu sejm owego i senackiego  

„W yzwolenia11. 
W A R SZ A W -t,  15X1. (A .W .) — 

K lub  se jm o w y  i senack i  , W y ­
zw olen ia  ‘ o b ra d o w a ł  i5  om. n a d  
1 'n jam i po l i ty czn em i i ta k ty c z n e -  
m i k lu b u  o raz  n a d  jego  o rg a n i ­
z a c ją  w e w n ę trz n ą .  P rezesem  k lu- 
Dn se jm o w e g o  zo s tan ie  p ra w d o ­
podobn ie  T h u g u t t ,  s e n a c k ie g o  —  
W oźn ics i .  S tw ie rd zo n o ,  że w k lu ­
bie „ W y z w o le n ia 1* JeSt ‘22 posłów 
z w y zszem  w y k sz ta łcen iem , 14 ze 
ś re d n ie m .

Osobny kiub ukraiński. 
w a r s z a w a ,  i e . x i  ( a . w . )  —

P osłow ie  u k r a iń  cy w  M ałopolski 
u tw o rzą  o so b n y  k lu o ,  p re ­
zesem  Którego będzie poseł Z ł u c ­
ki, p rz e w o d m c z ąc y  T o w a rz y s tw a  
C z a rn o g ó rą  w  Kołomyi.

i  TEaTF PO]^Sj$MSALA JAJTNIAj l
I  występy

W andy S.emaszkowe}

dz,s Jnęfls isa  żsna“
sztuka w 5 aktach H- OLDEN’A. 

Początek o godz 8 wiecz.

z b y t  je d n a k  c b a r a ą t e r y s ty c z n y ,  by  
go ' p o m in ąć .  P o z i t e m  ro la  było 
z ro z u m ia n a  i o p raco w an a  s t a r a ń  
nie, z a g r a n a  zaś ładnie.

N 'e d o c ią ^ n ię tą ,  ja k k o lw ie k  u j ę ­
tą  t ra fn ie ,  by ła  ro la  G arew  cza. 
P a n  B ru s ik iew icz  z b y t  m a ło  p o d ­
k re ś la ł  p rze jśc ie  od d e s p o ty z m u  
do uległości,  p>'ócz te g o  n iedopi-  
s y w a ła  m u  pam ięć . W zasadzie  
j e d n a k  p a n  B ru s ik ie w ic z  z a g ra t  
dobrze.

Je szcze  d w ie  w a ż n e  postac i  w  
sz tu c e  — to  p rezes  m in is t ró w  i 
W ie lk i  Książę, ty p y  ba rd zo  dobre  
ja k o  role. P ie rw sz e g o  od tw arza]  
p. N aw rock i;  sądz . łóym , że nada] 
m u  z b y t  wiele n e rw o w o śc i  zbył 
m a ło  zaś  d y p lo m a c j i ,  a  co za  tem 
idzie  — spok o ju .

W ielki Książe J e r z y  był c h w ie j ­
n y  —  P- S t ry c k i  bow iem  n ie z u ­
pe łn ie  o p an o w a ł  ro lę  rów nież  i 
pam ięciow o,

T y p  d o b re g o  s łu g i  W a ń k i  p. 
W zorczykow sll i  o d tw orzy ł  dobrze, 
zarów no  j a k  p a n  U etkow  k i pró- 
f  so ra  i u . U h l leib m e d y k a .  Pan 
U hl z b y t  duzo, że ta k  powuem - -  
g r a  czołem  —  m a rsz c z y  j e  i p o d ­
nosi brwi. Należy n ie  dopuścić, 
by r u c h  t e n  s ta ł  siię m a n ie rą .

» Stefan Wierzyński.
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Z Litwy kowieńskiej.
Nietykalność p sel3ka.

KOWNO. (A W.). W ła  ize a re sz ­
to w a ły  w y b r a n e g o  n ie d a w n o  do 
s e jm u  po 1 1 z l is ty  C e n tra l  ego 
P o lsk ie g o  K o m ite tu  W yborczego  
p Kumpla. W  spraw ie j  lej ZgłoD 
t a  się  do d o w ó d cy  b ry g a d y  w 
po w  T au ro g i ,  w  k tó rego  k o m p e­
te n c ja c h  leży zw oln ien ie ,  d e le g a ­
ta  p rzed s taw ic ie l i  C e n tra ln e g o  
P o lsk ie g o  K o m ite tu  W y b o r c z e g o  
oraz przedstaw ic ie l i  g r u p y  r o b o t ­
n ik ó w  i wł śc ian  P o laków  Do 
w ó  tca b ry g a d y  p. M e rs is  o św ia d ­
czył, że a re sz to w a n e g o  posła n  e 
zw oln i i że R um p I f-am m usi  
zg łoś  6 o p o w ied o ią  p rośbę  na  
im ię  m in is i r a  w o jn y .  R um pel j e s t  
posłem  w b r e w  ( rzeczen iu  u łów - 
ne j  K-.misji W yborcze j ,  k tó ra  m a n ­
d a t  jego, podobno- j a k  m n d h y  
sz e re g u  in n y c h  po do w, anu low ała .

Na otw art-  wody.
K O W N U  (A.W .) P ra sa  og ła ­

sza li -t b vie, ■ m in is t r a  s p r  w  z a ­
g ra n ic z n y c h  R z e n h a u m a  'd o  p re  
ze sa  Głównej Kom isji W yborczej 
p. L ^ ‘ na  a. L is t  ten ,  . o d o b n w ż  
jak  og łoszony [ioprzednio l i s t  po­
s ła  F iu . .eLsie ina  Zaiz ca Leonaso- 
w i, że ten , ,ak i to lw i-k  p ra w n ik ,  
z d e c y d o w a ł  się n a  z łam an ie  u s t a ­
w y z pobudek  p o ibycznyeh ,  w 
celu in te rp re ta c j i  a r t .  76 o rd y n a ­
cji w yborcze j .  R o sen o au m  p ro p o ­
n u je  rozs -rzygn ięc ie  tej k w e s t i i  
nK  ood.-tawie op nji w szech św ia  
to w y c h  p o w  g  n a u k o w y c h  i g o ­
dzi s ę i znać  za p o konanego ,  jeśli 
o p in ja  ta  n ie  w y p a d n ie  j e d n o ­

głos u e  sp rzeczn a  z decy z ją  G łów ­
nej Komiaji W y b o r c z e j /

Protest.

KOWNO. (A.W.). D e legac i  4 
l is t  w  okr. R osieńsk im  oułosib 
p ro te s t  p rzec iw ko  u c h w a le  Głów­
nej K om is j i  Wybo-czf-j, łamiącej 
d e m o k ra ty c z n y  c h a r i k t e r  w y p o ­
rów . P r o te s t  l e n  m ów i między m- 
nem i:

„ P ro te s tu je m y  u roczyśc ie  p rz e ­
ciw ko o d eb ran iu  n. m i W *góle 
w sz y s tk im  m nie jszośc iom  n a ro d o ­
w o śc io w y m  i poli yeznym  p ra w a  
p rz e d s ta w ic e k s tw a  p ioporc ja lnego .  
Uw lż o n y  za p o trzeb n e  z znaczyć, 
ż» w żaden  sp**só> n ie  m o żem y  
dopuśc ić ,  ab y  s p r a w y  nasze  re  
pr**ze :tuw«li ludzie, nie będący  n a ­
szym i k a n d y d a ta m i ,  i aby  p rz i-  
c iw n  ey  nasi  p rzyw łaszczali  sonie  
g ło sy  z na szy ch  l is t  w y b o rczy ch .

Przygotowywanie upinji.

KOWNO. (A.W.). S fe ry  rz ą d o ­
we za p o ś re d n ic tw e m  sw ej p r a s y  
a s - i łu ą  w y k a z a ć ,  że w czasie wy 
borów  do aerymu Po lacy  g łosow ali  
w szy scy  n a  l i s ty  pol.-kie. Wielu 
Ż ydów  m iało  g ł sow ać  n a  lis ty  
bolszew ickie , zaś L i tw in i  j a k o ­
by z ach o w y w a li  s ię  b iernie. 
W ten sposób s fe ry  rządow e p ra g  
n ą  osł. bić znaczen ie  w yb o ró w , 
W sk azu jący ch  po w ażn ą  silę e le ­
m e n tu  polskiego. Chodzi tu  o 
p rz y g o t  iw anie  a k c j i  p rzec iw k o  
u  z ie lem u  P o lak o m  a u to n o m j i  n a ­
ród  'w ościow ej.

Sprawy polsko~gdańskie.
Polskie zarządzenia celne.

GDAŃSK. 15X 1. (A .W .) W ła­
dze p iskie w p ro w ad ź  ły s to s o w a ­
n ie  w ła sn e j  s t a ty s ty k i  celnej na  
g r a n ic y  po lsko-gduń-h ie j .  N h m ie c -  
łta p ra sa  g d a ń s k a  donosi,  że w ła ­
dz0 p l sk ie  z a t iz y m a ly  10 w ag o ­
n ó w  t  iw arów  iednei z firm  g d . ń s -  
k ich , w  ce iu  p rzep ro w ad zen ia  for­
m alnośc i  s ta ty s ty o z  ych. Urdsa 
n ie m ie c k a  widzi w  tem  w cie len ie  
g róźb  p o l-k ich

Nawet Niemcy są  niezadowoleni.
GD&ŃK. 15X1. (A. W )  N ie ­

m ieck ie  azsen m k i zam ieszcza ją  
k r y t y k ę  p ro je k tu  z-ikazu n a b y w a ­
n ia  n ie ruchom ośc i  w  G d a ń sk u  bez 
zezw o len ia  s e n a tu .  P ra s a  p rzew i­

d u je  fa ta ln e  s k u tk i  g o sp o d a rc z e  
te g o  p ro je k tu .

I
W sprawie waluty gdańskiej.

G D A Ń SK . 15 Xr. (A. W.) Do 
W arszaw y  w y jech  do podobno kil 
k u  se n a to ró w  w  celu  p o czy m en ia  
s t a r a ń ,  a b y  m in is te r s tw a  poK ciły  
u rzęd o m  p o lsk im  w  G d a ń s k u  
p rz y jm o w a ć  no w e  b an k n o ty .

Krążownik niemiecki w Gdańsku.

WARSZAWA, 15-J L  (A. W ) Rzą .i 
n iem iec  .i z a w ia d o m ił  M S.Z. o m a ­
ją c y m  w k ró tce  n a s  ąoić  p zv jeż  
dzie do G d a ń s k a  k ią ż  w n i k a  n ie  
m ieck iego .  Rząd n iem ieck i  p n .s i  
o i w a d o m ie m e  o tem  s e n a tu  
g d a ń s k ie g o  i Rady  P o r to w e j .

Po dymisji.
B E R L IN . (A W )  D y m is ja  g a b i ­

n e tu  w y w o ła  pew n ie  " d a k z e  prze 
s i len ie  i u s tą p ie n ie  g a b in e tu  p r u s ­
k iego. S t in n e so w o y  w y s tą p ią  z 
p ru s k ie g o  b loku  n a ro d o w e g o  je ś l i  
n ie  b ęd ą  p rzy jęc i  do K ok u ,  n a  
k tó ry m  oprze s:ę g a b i n e t '  Rze.-zy. 
Posiedzen ia  R e ic h s U g u  są  przer 
w a n e  ze w zg lęd u  n a  d y m is ję  g a ­
b in e tu  N d b u rm is i r z  Kolonji A le  
n a u e r  będzie  k o n fe ro w a ł  z E b e r ­
t e m  w sp raw ie  o o jęc ia  kanc le r-  
s tw a .
_  1 Musiała nastąpić dymisja. 

B E R L IN , (A W ). Dr. W ir th  o-
św iadczy ł p rzed s taw ic ie lo m  p ra sy ,  
że  u c n w a le ń  a  d y m is j i  g a b in e tu  
n ie  da ło  się  u m k n ą ć .  P u n k te m

w y jś c ia  e d e g o  p lanu  r e k o n s t r u k ­
cji było ż ąd an ie  oparc ia  g a o in e tu  
n a  szerszej p o d s taw ie .  Było to ko 
n ieczoe  ze w z g lę d u  na ro k o w a n ia  
z K o m is ją  S e p a ra c y jn ą ,  jak o  też 
n a  t r u d n e  położen ie  m ię d z y n a ro ­
dowe.

Centrum za rozwiazar.iem 
Reichstagu.

B E R L IN , (A W .)  C e n t ro m  po­
p ie ra  m y ś l  ro zw iązan ia  R e ic h s ta g u ,  
sp o d z iew a ją ,  s ię  zm ia n y  s t o s u n ­
ków p a r la m e n ta rn y c h  przez s tw o ­
rzen ie  w iększości s t r o n n ic tw  oby 
w a te łsk  ch. PJan  t e n  pop ierany  
j e s t  rów n ież  przez soc ja l is tów  r a ­
c h u ją c y c h  n a  duże  p -w o d z e n ie  
w  czasie  n o w y c h  w yborów .

Kwestia rozbrojenia.
Przewodniczący delegacji 

łotewskiej.

W A RSZA W A , 16 X1. (A. W.). 
P rz e w o d n ic z ą cy m  d e legac ji  ło te w ­
skiej n a  k o n fe re n c ję  ro z b ro je n io ­
w ą  m ia n o w a n y  zos ta ł  p. S c h u m a n ,  
d y r e k to r  d e p a r ta m e n tu  ło te w s k ie ­
g o  MSZ.

Polska pośrednikiem w  zatargu ru- 
muńsko-sowieckim

W ARSZAW A, 16-XI. (A. W ). 
„ K u r je r  P o ra n n y "  d o n o s ę  że Ru- 
m u n ja ,  op rócz  p o lecen ia  P o lsce  o- 
b ro n y  s w y c h  in te re só w  n a  k o n fe ­

re n c j i  m o sk ie w sk ie j ,  p ra g n ę ła b y ,  
a b y  P o lsk a  p o d ję ła  s ię  roli po ­
ś re d n ik a  w  z a ta r g u  ro s y js k o - ru ­
m u ń s k im .

Delegacjo polska na konferencję  
rozbrojeniową.

W A RSZA W A  1.6-XI. (AW.) W 
s k ła d  de leg ac j i  na. kon fe ren c ję  
ro zb ro jen io w ą  w chodz i  p rz e w o d ­
n iczą  ;y, je g o  zas tępca , przed.-_ta- 
™ ciel W ydzia łu  W sch o d n ieg o  M. 
S. Z. i d w u c h  p rzed s taw ic ie l i  w o js ­
kow ości. S k ład  p e r s o n a ln y  d e l e g a ­
cji n ie  j e s t  jeszcze  u s ta lo n y .  De- 
legucia w yiedzie  27 bm.

P r o 1 u r n  M j .
Polska zątia udziału w  konferencji.

W A R S Z A W A , 16X 1 (A. W ). 
P rzed s taw ic ie le  Polski w P a ry ż u ,  
L o n d y n ie  > Rzym ie w ręczyli  od 
n o śn y m  rządom  n o ty  w  s k ra w ie  
u d z  ulu P o lsk i  w  k onfe renc ji  lo- 1 
zańskie j.  N o ty  te  u z a s a d n ia ją  k o ­
nieczni ść d o p u -z c z a nia .  Polski do 
kon ferenc ji .  W iochy  udzieliły  n a  
no ę odpow iedz i p rzychylnej,  F r a n ­
cja i A n g l ia  jeszcze m e  da ły  od ­
powiedzi. P ra w d o p  'dobn ie  P o lsk a  
weźm ie u d z ia ł  w  n a ra d a c h  bez 
g ło su  d ecy  ującego.

Niechęć Turcji
L O Z A N N A  (Pat) .  P ro m k t  od 

bycia  n a ra d  m iędzyso  uszo iezych  
pized o tw a rc ie m  konferenc ji  lo ­
zańsk ie j  sp o ty k a  s ię  z wie ką  n ie ­

c h ę c ią  “de leg ac j i  tu re c k ie j ,  u w a ż a  
<na bow iem , że n ie  p iz y b y ła  do 
L o zan n y  ce lem  p o d p isy w an ia  po- 
ko ju  p o d y k to w a n e g o  p rzez  m o ­
c a rs tw a .

Wymiana zdań.

W IE D E Ń  15X 1 (A W ). „N eue .  
P re ie  P re>se“ donosi  z P a ry ż  i, że 
A n g l ja  i F ra n c ja  zg o dz iły  się od 
być  w y m ia n ę  zdań , k tó ra  rmała 
poprzedź  ć k o n fe re n c ię  lozańską, 
na  d ro  Jze p isem n e j .  U chw ała  t a  
zapad ła  n a  w n io se k  lo rd a  C irzo- 
na, pV»czi-m a n g ie lsk i  poseł w  P a ­
ry żu  za w ia d o m .ł  p. Po incarć .  że 
angie lsK i m e m o r ia ł  w  k w e  t j i  
w sch o d n ie j  już j e s t  w  d rodze  do 
P a ry ża  N a  ten  m e m o r ia ł  rząd  
f ra n c u sk i  n - t y c h m i a s t  odpowie.

j c ^ , o i s r  i  p r : ^ .
Kalendarzyk
Dziś: Piątek.—Grzegorza Cudotw. B. W. 
Jutro-. Sobota—Odona, Fośw. baz. Św. Ap. 

Wschód słońca  o godz. 7 ni 37. 
Zachód „ „ „ 3 m. 55.

W I L E Ń S a A .

—  Nabożeństwo żałobne. W so-
UGtę t. j. ć m a  18 l is-opada , lako 
w p ie rw szą  rocznicę ś n  erci ś. p. 
L id w ik a  J .  i w sk ieg o ,  profe.-oru 
W szechnicy  W leń  kD j, bę ?zie o d ­
p raw io n e  w k ścn e św. A n n y  o 
godz  10 i póv n  boż ń m w o  ża 
ło b n e  z i  s okój j e g o  du -zv .

— Z pobytu min strów w Wil 
nie. 15 o. m. p. Delegat, Rządu 
w y d a l  na  cześć p rz y b y ły c h  m m i 
strów  om ad , podczas k óre  ro sze- 
r - g  o ó > na  cz le  z re k to re m  P a r ­
czew sk im , k u ra to re m  GąMorow- 
sKim i prof. Z d z :ec h 'iw sk im  wy 
g łos ił  okolicznościowe p rzem ó w ie ­
nia, n a  k 'ó  e odpowiedzieli m in i ­
s t ro w ie  dr. K u  mani cki i inż. Ł o ­
p u sz a ń sk i .  W ieczorem  m in is t ro w ie  
udali  s ię  d o  t e a t r u  W ielkiego, 
gdz ie  o d eg ran a  była o p e re tk a  , ,T arg  
n a  dz iew czę ta  '. 16 o. m. m in .s te r  
Ł apy  -zań3ki u d a ł  się w  to w a rz y ­
s tw ie  d y r e k to r a  Okrę /ow ej D y­
rekc ji  Robót pub licznych  p. Z aw i­
szy  i d y r e k .o r a  D.yrekcj O obu-  
d w y  p K u d re w ic z i  do T ro k .  Mi­
n i s t e r  K u m a n h c k i  zw iedził  w  ly m  
czasie  szko ły . O  g. 6 m 50 Mi 
n is t ro w ie  od jecha li  do Wars-Ł w y.

(A . W )
—  Starania sąilowników. D uia  

15 b. m . p rzy ję ta  zos ta ła  na po­
s łu c h a n ia  u  M in is tra  Ro* ó t  Pu 
b b czn y ch  p. Ł o p u sz a ń sk ie g o  deie- 
i a c ja  s ą d o w e ik ó w  w  o jo b a c h  p p. 
P re z e s a  p. P r o n ie w c z a  i sędz iego  
p. B onck iew icza  D e le g .c ja  ; oru- 
szy ła  k w e s t ię  budow y  d om ów  dla  
p ra c o w n ik ó w  s ą d o w y c h  na zasa ­
d a c h  spóidz e inu  P. M in is te r  ży­
w o z a in t  resow ał s .ę  t e m  p ro je k ­
tem  i p rz y rz e k ł  sw oje  poparcie .

(W. A P.)
— Delegacja Stowarzyszenia Te 

chników u ministra p Łopuszań­
skiego W cz iraj, b i t a  15 l i s to p a ­
da, n a  p o s łu ch an iu  u  m m is t r a  R o ­
bó t P u b l ic z n y c h  p. ' Ł o p u sz a ń ­
sk ieg o  przy ę ta  zost. la  D olega 
cja  S ow arzyszen ia  T ech n ik ó w , 
k tó ra  p rzedstaw iła  m u  sze ­
r e g  postu la tów , a  m ię d z ,  in n em i 
p o ru sz o n a  z o s ta ła  k w e s t ja  o d b u ­
dow y  d o m ó w  opuszczonych  przez 
Rosjan  n a  p rzedm ieśc iach  Wilna, 
ce lem  zapobież -na. braków* m ie ­
sz k a ń  n a s tę p n ie  d e legac ja  p ros i ła  
o p rzen ie s ien ie  sz- ół do g m  ichów  
rzb.dowTy c h ; p,-zaz co zw oln ione  zo­
s t a n ą  dom y n a  m ieszk an ia  d la  
u rzęd n ik ó w , w r e s z c e  p rz - d s ta w d a  
s ta n  zaw ( .d '.w v ch  kursów" w ieczo­
row ych .  p ro w a o z o n y c h  przez w y ­
m ien io n e  s to w arzy szen ie .  or«z i* - 
fo rm  wr.da o ś red n .e j  szkole  te c h ­
nicznej z iwodowej -w W iln ie . P. 
m in is te r  p rzy rzek ł  te g o  d :,ia  o d ­
w iedzić  Ti ohn iczne  K u rsa  w ieczo­
ro w e  na P o h u b n c e  w  g im n a z ju m  ; 
Im . A u g u s ta  Z / g m u n t a .  (W a p )

—  Polska Macierz Szkolna. Po- 
wi d a n d a  się as 'szystkich cz ło n ­
ków 6 go  Koła P .  M. Sztr. im . A.
M ck iew icza ,  że w a ln e  z eb ran ie  
odbędz ie  się  20 b. in. w  p o n ie ­
działek , o godz 7 w ieczo rem  przy 
ul. W . S c fańsk ie j N r.  38 Obec 
n. ść  w s z y s tk ic h  cz łonków  n ie ­
zb ęd n a .

—  Odczyt p- Nowodworskiego.
W pią tek , 17 l i s to p a d a  o go izmie 
7 w ieczorem  w u n iw e rsy te c ie ,  w 
sali  Sni d e c k ic h  o dbędz ie  s ę  mie  
s ięczne  posiedzen ie  W ileń s  iego 
Oddziału  P- lsk ieg o  Towra rz y s tw a  
K rajoznaw czego . P ro feso r  Ń ow o- 
dw o rs  i w yg łos i  odczy t o „W dnia  
n a  t]e dz eiów L i tw y " .  Pri fe  or 
K. .Sławiński pokaże  przezrocza  z 
ziem  pols ich B le t  w eiści i n a  od 
c z y t  k osz tu ie  100 mk.' — m tedz ież  
płaci p  łowę.

— Uroczystość powstania listo­
padowego Kier wmictwo Ba a l jnnu  
K u r  ów D oksz  a lc a ją cy c n  p zy  D 
O. K. przy w s  ółudzi *le R e f - ra tu  
O św ia to w e g o  u rz ą d z a  w" d n iu  29 
ł s to p a d a  r. b., jak o  rocznicę po­
w s ta n ia ,  w w ięz ien iu  w o js k o w y m  
n a  A n tu k o lu  u ro c z y s tą  w ieczór 
m cę  z od czy tem  i p o g a d a n k a m i  
d a w"ięź liów (W. A P  ).

—  Fund icje i zapisy  P o c z y n io ­
n e  przez s ze reg  la t  przed w o jn ą  
i w  czasie wro jn y  z ap isy  i iu n d a -  
cje n a  c*de k u h u r a ln o  *-światowe 
i dobroczy n ,ł ro z rz u c o n e  są  po 
ró ż n y c h  in s ty tu c ja c h  i s to w a rz y ­
szen iach  i społecz ń d w o  nie m o ­
że z n ich  ku.rzy-t ć, w b rew  in t e n ­
cji te s ta to rów . W  sp raw ie  z g r o m a ­
d zen ia  w s z y s tk ic h  d a n y c h  o f u n ­
d a c jach  i zap isach  wr n a s z y m  k r a ­
ju ,  odby ło  s ę j u ż  z e b ra m e  przed- 
skhwicieli z a in te re so w a n y c h  n rzę  
dów  i in s ty tu c j i .  S p ra w a  ta  j e d  
n ak że  wyymaga pom- cy  ze s t ro n y  
sp o łeczeń  tw a  w  fo rm ie  zczegó 
łowypli inform-scii. Z , ło sze tr ;a  od 
n ośne  skh .d  ć t r z - b a  w  W ydzi le 
Op ek i  i P ra c y  Społeczni j  p rzy  
D e leg ac ie  Rządu (W . A. P.)

— Odczy* Po pow roc ie  z Ł o t ­
wy, re d  k lo r  G rądzk i w ygłos i  bar  
dz > a k tu a ln y  odczy t  o Ł o iw ie  i o 
s t o s u n k i c h  polsko  ło tew sk ich ,  w  
n e d z id ę  dn. 19 go  b. m . o go 
d z im e  4-ej p o o id u d n in  w  sali 1 ił- 
su d sk ie  "O p rzy  ul. J a g ie l lo ń s k ie j ,  
1 0 — 3 W stęp  d la  w sz y s tk ic h .  Ce 
n a  3uo m k .

—  Zaopatrzenie na zimę ludno­
ści pasa  przyfrontowego. P o n m w aż  
a s c j a  o d b u d o w y  p asa  p rz y f ro n to ­
w eg o ,  zn iszczonego  przez  a r m ię  
n ie m ie c k ą  i ro sy jsk ą ,  n ie  m ogła  
do ty ch czas  p o su n ą ć  się o ty le  na^ 
p zó 1, żeby  lu d n o ść  m o g ła  spędz ić  
z im ę  o b ecn ą  w  o u budow lanych  
wrs iach , p o w s ta l i  DOtizaba u t r z y ­
m y w a n ia  dalszej op ie id  rządow ej 
n a d  tą  lu d n o ść  ą. W c ią g a  z im y  
l u d i o ś ć  już  o s iau ła  o t r z y m y w a ć  
będzie  pomoc- r z ą d o w ą  wr fo rm ie  
su ch e j  —  z ia rna ,  kar to f le  i t. d. 
N a to m ia s t  p r z y b y w a ją c y  obecn ie  
r e p a t r j a n c ,  k tó rzy  n ie  by li  w  s t a ­
nie  zo rg a n iz o w a ć  g o sp o d a rs tw ,  ko 
rz y s ta ć  b ędą  z kuchen ,  o rg an  zo- 
wmnych pod  opieką  W y d z ia łu  P ra ­
cy  i Op eki Spo łeczne j  D e le g a ta  
Rządu. (W, A. P.).

—  Szkolnictwo w  m. Wilnie. 
W y d a tk i ,  pon ies ione  p rzez  M agi-  
s t r s t  n a  św ia d c z e n ia  rzeczowm dla 
ch rz e śc i jań s k ich  szkół p o w sz e c h ­
ny ch  do d n ia  16 b. m., w y n o szą  
12 635.000 mk. Dla szkół żydów 
sk ie b  -  3.000 000 m k .  (A. W.).

—  LoKai Kuratorjum. K u r a t o r ­
iu m  O k ręg u  S zk o m eg o  za k i lk a  
dni p rz e n ie s io n e  zo s ta n ie  n a  plac  
K a te d ra ln y  do d o m u  z a jm o w  ne- 
g o  przez U rząd  D e le g a ta  R ządu , 
p rzy czem  rozm ipści się n a  d ru -  
g ie m  p ię trze .  P o m ieszczen ie  to  b ę ­

dzie ty m czaso w e  N a  s ta łe  k u r a ­
to r ju m  p rzen ies ione  zo s tan ie  p ra w ­
dopodobn ie  do  grrulchti n a  <11. 
Wołaną, gdzie  m ie śc i  i-łę obecnie" 
in te r n a t  d la  dzieci r e p  t r ja n tó w  
G m ach  ten  zos ta ł  p rzyzn  ny  ( s t a ­
teczn ie  k u ra to r ju m  w zw  ązk u  z 
by<n śc ią  w: W drue M in is t ra  Robót 
P u b l iczn y ch  oraz M in is t ra  W. R. i 
O P. (A. W.)

— U czeln ia im  T om asza Zana P. 
M. Sz. Ul. św Anny 7. W dobotę ib-eo
0 siódmej odezyt p. D-r. E. W róblew­
skiego „Kraków" z (-brązami świetlnymi. 
W stęp  50 m arek

— Sprostow anie. W Nr. naszego 
pi ima w wiadomościach z Litwy Ko­
wieńskiej,  wprowadzeni w biąd przez 
P A ską  Agencję Telegraficzną, która jak  
wiadomo zby tn ią  ścisłością nie gr. eszy, 
podaliśmy m ylnu  nazwisko nowooorane- 
go prezesa kowieńsk.ej Rady Miejskiej, 
którym je s t  p. Kazimierz Janczewski.

— Z Kasy Chorych. 0.1 dnia
13 b. m. w Putikii ,ice Kasy C h o ­
ry c h  rozpoczął p rzy jęc ia  a r .  Lo- 
r e n m a n  ( c h i .u r g j i )  c - a łz e n n ie  od
1 do 12. W nu jb liż  zym  cz ts ie  
rozp.'Cznie przy jęc ia  dr. S yc  a u k o  
(cho roby  w ew n ę trzn e ) .  (A W )

— Eiektrowoia przy ul. Kałwa- 
ryjsKiej E  ekt*oW  n a  przy ul. Kal- 
w ą t y j s k i r j ,  dz ięk i s ta ra n io m  Ma­
g i s t r a tu ,  za  p*.parciem p. D e leg a ta  
R ządu ,  z o s ta ła  z d ję ta  z licytacji i 
od.*.Ujj.ona przez M a g is t r a t  bez 
p rze ta rgu .  S a rn ę  tuk  3U lo 7 .6 4 0  — 
za  j ika el k l ro w n ia  z .s ta ła  od ,u- 
p io n a  d „ D e m a t u “, M a g is t r a t  zo ­
bowiąż 1 eię spłac ić  w c ią g a  9 -c ia  
m ies  ęcy. (W . A. P ).

— G łośn a  spraw a. Dziś, dn. 17 b. 
m w Wileńskim óądzie Okręgowym roz­
p a t ry w a n a  będzie g łośna  spraw a kpt.  
rezerwy Eugenjusza Olejniczakuwskiego, 
b. redak tora  „K urjera  poświątecznego* 
z podpulkuwniki m rezerwy, Norejką, 
byłym zas tępcą  Dow. Mia-ta W ilna r.a 
tle a rtykułu , zamieszczonego w swoim 
czasie w „kurje rze  Poś\v.“ pod tytułem: 
„Pan ppulk. Nurejko fasuje spoauie".

—  Sprawa tramwajów elek­
trycznych w Wilnie. W d ugiej  
poło w e l is to p  d a  r. b. p rzybędz ie  
do Wnna przed s taw ic ie l  b e lg i j ­
skiego to w a rz y s tw a  „S o c ie t  de 
t r a m e a y s  et, d ‘e c ia i r a g e “ in ży n ie r  
E, D nos celem  b bż-zego  om ó w ie­
n ia  z m a g i s t r a te m  s p r a w y  i uru­
chom ien iu  t ra m w a jó w  eleKtrycz- 
nye.b w W il De i buaowy nowej 
e le k t ro w n i ,  k tó ra  prócz t r a m w a ­
jó w  m a  zasilać  i n ieo św ie t lo n e  
do ty ch czas  części m ia s ta .

, ( W o ) .
— .S o b ó t k a "  Z iemianek odbędzie 

się 18 b ni. przy  ul. Jagiellońskiej 10. 
Początek zabawy c g. 10, wejście dla 
pań  za rekom endacją  gospodyń.

— Cukier dla Wilna. X t y c h  
d n ia c h  o d b v ło s ię  pos iedzen ie  ma- 
g . s t r a tu  z udzi 1em w  c h a r  k te -  
rze rzeczoznaw ców  p rz e d s taw ic ie l i  
Zwią/i-.u K up có w  i P rz e m y  łow- 
ró w  C h rześc i jan ,  Zw ązku  K upców  
Ż y d ó w  i Zw ą z k u  S to w a rz y sz e ń  
sp -żywców ziem i W i l e ń s k i e j ,  w  
sp ra w ie  r e p a r ty c j i  c u k r u  sp ro w a ­
dzonego  z P o z n a ń sk ie g o  d 'a  W 1- 
na. U tn lono n a s tę p u ją c y  podział 
Ya i ru n s p o r tu  w  ilości w  p izynli-  
ż iń iu  20U0 p u u ó w  przeznaczono  
na  s p r z e l a ż  d ia  in s ty tu c  i d ob ro ­
c z y n n y ch  o az u rz ę d n ik ó w  pań- 
s tw o w y c n ,  s morząd*)wych, kole- 
jo w y c h  o raz  w o jskow ych . 2/» 5V 
ilości 4000 pudów  p rzeznaczono  n a  
so rzed aż  w  k o o p e ra ty w a c h  oraz  
sk lep ach  p ry w a tn y c h ,  z góry  w y ­
znaczonych . C en a  c u k r u  z o s ta ła  
u s ta lo n a  n a  400 m k  f u n t .  C u k ie r  
u k a ż e  się w sprzed ,ży w  n a s t ę p ­
n y m  ty g o d n iu .  (A .W .)

 O napad zbrojny. Dn 2J listo­
pada  r. b. Sąd D oraźny w Wilnie roz­
pa try w ać  "będzie sprawę W ładys ław a 
Adamowicza, W ładysław a Łazarewicza, 
Józefa TyczKi i A leksandra  Niewiadom­
skiego, oskarżonych o n apad  zbro jny  n a  
folwark, „Kopcy" w powiecie Dziśnień- 
skim w nocy z dnia  21 n a  22 paździer­
n ik a  r. b. ‘ Wap.j

— Napad 10 bm.  o g. 22 ż o ł ­
n ie rze  l i t e w s c y  na pa dl i  n a  p o s t e ­
r u n e k  w o j s k o w y  w  J a w n i u n a c h  
Po  kró tk ie j  w y m i a n i e  s t rz a łów 
L i t w in i  uc iekl i .  S t r a t  nie było.

I M U Z Y t t U ,

K o m u n ik a ty  t e a t r ó w  w i le ń sk ic h .
— T e a t r  WielKi. „Róża Stam bułu" 

opere tka  P a l la  u t r z y m r je  się na  afiszu  
przez p ią tek  i sobotę. W niedzielę popo­
łudniu  o godz. 4-tej „Polska k re w 1- po 
cenach o rOn/0 zniżonych

— T eatr »n, S yrok om li g ra  w dal 
szym ciągu „Carewicza" ZapuUkiej.

— T e a t r  o o lsk i  (Lutnia). Dziś po 
raz  2-gi s/tuwa H. Oidena „ U r z ę d ó w  a 
ż o n a " .  Postać  ty tu łow ą od tw arza  p. 
W anda  Siemaszkowa.

W T P A D K i I K g fiP Z IE g E .

— O m d len ie przy otrzym aniu pa- 
sportu . D n ia  15 o. m. 40 o letnia M arja 
Rakowska, s to jąc  w kolei po pasp o r t  u 
K omisarza Rządu, zemdlała  nag le .  L e­
karz  pogotowia udzielił cho r t j  pierw
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N a sezon jes ienny  o trzym ano rluż.y 
wybór materiałów wełnianych 
I bawełnia nych na ubrania 
damsk;ej męskie i paltoty, 

Bieliźniane i pościelowe.

Na Bliskim Wschodzie. 2ycifc ekonomiczne-
Wileńska 27* „Wschodnia Spółka'

szej pomocy. Jak słyszeliśmy pani R a­
kowska s ta ra  się o pasport już  4-ty  
miesiąc.

— Z a w iele  z ja d ła .  Dn. 15 b. m.
Pogotowie było wezwane do 45-u letniej 
Rozalji Stankiewiczowej (K alw ary jska  58), 
k tóra  nagle za-horowała, Okazało się, 
iż p rzyczyną  choroby było przejedze­
nie.

— N ie fo r tu n n y  u p ad ek .  Dn. 15 b.
i r . 70-o le tm a M arja  Łukaszewiczowa 
(Suzdalska 24) idąc do sklepu upadła 
i z łamała sobie rękę Pogotowie odwioz­
ło poszkodowaną do szpita la  św. Jakóba.

— Pob ic ie .  Dn. 16 b. m. przy  nie­
w yjaśn ionych  okolicznościach zosta ł  po­
bity  19 o letni Waciaw Tomaszewicz, 
któremu rozbito głowę i wybito 2 zęby. 
Pogotowie udzieliło poszkodowanemu 
pierw-zej pomocy.
t — R ap to w n e  o s ła b ie n ie .  Dn. 15 b.
m. w areszcio przy urzędzie śledt zym 
s t rac i ła  przytomność aresztow ana Leo­
n a rd a  Bekai ska . Lekarz pogotowia o d -Ł 
wiózł chorą  do szp i ta la  św. Jakóba

— P o ża r .  W nocy z 15-go na  16-y 
w w arsz ta tach  ś lusarskich przy ochro­
nie imienia Serca Jezusowego (Dobrej 
r ad y )  zapal i ła  się w m aszynach  nafia, 
k tó rą  udało się p iacu jąeym  ugasić przed 
przybyciem  s t raży  ogniowej. S tra ty  nie­
znaczne.

— Tajny handel wódką. Dn. 15 b.
m. w piwiarni Zaiinana P e reL z te jna  
(Składowy zaeł. 18) odkryto przez po­
licję ta jny  handel wódką

— B rudy  w sk lep ie  spożyw czym. 
Dn. 15 b. in policja  zna laz ła  spożywczy 
sklep  Dawida Kahana (Wiłkomiorska 
lOo) w stanie an tysan ita rnym , za co zro­
biono protokół.

— Na g' rący m  uczynku . Dn. 16 b. 
m. zosta ł  u ję ty  n a  gorącym  uczynku 
J a n  P ierereln is (Zwierzyniecka 12), k tó­
ry  popełnił kradzież desek z t a r ta k u  
Gordona.

— Bójka . Dn. 15 b. m. policja z a ­
trzym ała  Antoniego Łozowsk ego (2-ga 
R iduńska 32), Antoniego Żukowskiego 
(G a rb a r s k a  2) i H enryka  Blumem ma 
(P o łtaw ska  41), którzy  będąc w stan ie  
nie trzeźwym wywołali bójkę na ulicy.

— K radz ieże .  Nadziei Bielawinowej 
(P iwna 8 m. 5) skradziono 500 rub zło­
tem.

— Elżbiecie Ferleckiej (S ta ra  12) 
skradziono bieliznę n a  6umę 45 t. m.

— N apad .  Du 14 b. w. dn m ieszka­
n ia  Ł a za rza  Dawidsona (Fabryczna  32) 
wtargnęło 2-ch osobników, którzy usiło­
wali wynosić meble, lecz na  krzyk  w łaści 
cielą z łoczyńcy zbiegli.

Z  s ą t  ? w .
W dniu 9 l is topada Wileński Sąd 

Okręgowy rozpa tryw ał spraw ę b. rewi­
denta  rzeźni m itjsk ie j  M. Sawicza, o- 
skarżonego z a r tyk .  533 za  obelgę w

pras ie  b. k ie row nika  W ydziału Rzeźni 
i Rynków Miejskich, Kozłowskiego. Sąd 
skazał Sawicza ua  1 miesiąc więzienia.

(Wap.)
W poniedziałek dni i 13 b. m. Sąd 

D oraźny w Wilnie rozpa tryw ał sprawę 
Jana  Jaueekiego  la t  21, oskarżonego 
o zabójstwo w dniu 30 paźtlz ernikr, r. 
b. żyd a-hand la rza ,  mieszkańca  Kieny. 
Janecki wespół z kolegą swym Krylo­
wym napadli na jadącego  h an d la rza  i 
w ystrza łem  z rewolweru syst. „N agan", 
sk ierow anym w ty lną  część głowy, poło- 
żyli go ' rupem  na miejscu. Po spełnie­
niu morderstwa Krylów i Janecki,  śc iąg­
nąw szy  uprzednio kożuch i bu ły  i za­
brawszy zna jdu jące  się p rzy  zabitym 
700 mk. polskr-h, zawlekli t r u p a  do 
przy  drożnego lasu, w odległości 40 
krokow od drogi, a  dla za ta rc ia  śladów 
przygryli t rup a  sośn iną  i trawą, poczem 
ol.aj 'wsiedli na  wóz, którym jech a ł  h a n ­
dlarz i odjechali.

Policja a re sz to w a ła  Janeckiego  po 
upływie paru  godzin zaledwie od speł­
nienia m orderstw a, w chwili gdy wjeż­
dżał w nlicę Subo.cz na  z a g n  bionym 
kotlin. Kryłow, k o rzys ta jąc  z chwili gdy 
uwaga przechodniów skierow ana była na 
drugiego aresztowanego, w yrw ał się i 
pomimo danych do. niego przez gonią­
cego go polic janta  8 strzałów zdołał 
um knąć.  Oskarżony Janecki pochodzi z 
Rosji, skąd p rzybył w raz z Krylowym, 
przeszedłszy granicę  26 paździer­
nika. Janeck i  do spełn ienia  mordu 
się przyzuał, zeznał jednak , żo do speł­
nienia  zabójs tw a skłoniła  go jedynie  
wściekła  nienawiść, j a « ą  od pń w stan ia  
rewolucji rosyjskiej żywi do Żydów. ' 

Sądowi przewodniczył Prezes Sądu 
Okręgowego A. Owsiamtn, oskarża ł 
p .-prokurator J. Neuman, bronił adwo­
k a t  12. Falkowski. Sąd uznał Janeck ie ­
go za wmnego w spełnieniu mordu w 
celu rabunku  i sk a z a ł  go po pozbawie­
niu praw n a  k a rę  śmierci przez roz­
strzelanie . (Wap.)

TEATR piątek i sobota

WIELKI „ R ó ż a  Stambułu**
(Pohulanka) o pere tka

TEATR piątek i so b o ta

Im. Suroftumli dram dworski
(gm. pnraluszDiiy) C. Zapolskiej.

A nons .  W n :edzielę o godz 4 ej po i oł. po 
cenach o 50°/, zniżonych. „ P o ls k a  Krew" 

operetka.

Dzienna sorzedaż  biletów od 1 1 - 2  p op .  
w cukierni p. Sztralla, ul. Mickiewicza 

róg Tatarskiej,

Boją się.
B 0 R D E A U X . 15. XI. (A. W ) 

Kom isarze  E n te n ty  z w le k a ją  z o- 
g łoszeniem  s t . n u  ob lężen ia  w  K on­
s ta n ty n o p o lu ,  z pow odu  n ie d o s ta  
te c z n y c h  sił w o jsk o w y ch .  K om i­
sarze  u w a ż a ją  rów ni ż za k o n ie c z ­
ne u su n ię c ie  przez <»gło zenie  s ta n u  
w o je n n e g o  h dności cyw ilnej,szcze 
góLiie c h rz tś ć ja n ,  co obecn ie  j e s t  
n iem ożliw e  do p rzep ro w ad zen ia .

Na drodze do porozumienia.
LONDY N.  (Pa t.)  D morzą  z 

K o n s ta n ty n o p o la  że osiągn ię to  po- ; 
roz im ie  ie % Ruf,Gem P a  zą, we 
d łu g  k tó rego  policja tu r e c k a  b ę ­
dzie z a jm o w a ć  się w y łą c z n ie  lu d ­

n o śc ią  tu reck ą ,  podczas  e d y  m ie 4 
scow a  lu d n o ść  ch rzęść  arLića oraz 
cu d zoz iem cy  będą  z leżni w yłącz  
n ie  od w 'u d z  po l icy jn y ch  m iędzy­
so juszn iczych  R efc t  P asza  pod-' 
c?as o - ta tn -c h  n a ra d  u ja w n i ł  wiele 
po iednaw czośc i ,  zwłaszcza  p dczas 
d y sk u to w a n ia  s p r a w y  p rz e k a z an ia  
w ładzom  tu re c k im  a d m in is t r a c j i  
w Tracji.
Antykemaliści opuszczają Konstan­

tynopol.
PA R Y Ż. (P  t.) D onoszą  z Kon 

s ta n ty n o p n ia ,  że witdąd w ezy r  
T a ff ik  Pasza ,  oraz  w iele  w y b i t ­
n y c h  osob is tośc i ,  w ro g ich  k e m a  
l is tom , opuściło  K o n s ta n ty n o p o l ,  
c h ro n ią c  się n a  o k rę ty  a n g ie lsk ie

TELEGRAMY.
Odznaczenie Naczelnika Państwa.

W A RSZA W A  15.X i  (A. W) Z 
M a d ry tu  n ^ d e -z ły  w ieśc i o przy 
zn an iu  M arsza łkow i P i ł s u d s k ie m u  
w i e k i e g o  w o je n n e g o  k rz y ż a  za ­
s łu g i .

Budcwa portu w Gdyni.
W A RSZA W A  15-X I (AW). Rząd 

p rzyzna ł  k re u y tv  n a  bu d o w ę  portu  
w  G dyni w w ysokośc i  2 rn l j a id ó w  
m k .  Roboty  rozpoczną  s ię  w io sn ą

Sprawa Kłajpedy
W A RSZAW A 15X1 (AW) „Ga 

z e ta  War; znw ,-ka“ donosi,  p ro ­
j e k t  de legac ji  po lsk ie j  w  sp raw ie  
ty m c z a so w e g o  u s t r o ju  K łajpedy 
p d  zarządem  w y so k ie g o  kum isa-  
iz a  r a r odowości f ran cu sk ie )  ma 
n a jw ię k sz e  szan se  pow odzen ia .

Wyjazd posła Knolla.
W A RSZA W A  16X 1 (AW). W 

ty m  ty g o d n iu  oczek iw ać  n a leży  
l ik w id a c j i  in c y d e n tu  uy p lo m a ty cz  
n e ^ o  p i l s k o  suw i ck iego . P. Knoll 
w yjeżdża  do  M oskw y  w e w to rek .

W celu likwidacji strajku.
W ARSZAW A 1Ó.XI (AW). Mi­

n is te r  D a ro w s k i  w \ j e c h a ł  do Ł o ­
dzi, w  celu  z l ik w id o w an ia  p a n u ją  
cego  tam s t ra jk u .

Czułości niemiecko-bolszewickie.
W A RSZA W A  16.XI (AW). Mię­

dzy  R ak o w sk im  a rządem  n iem iec ­
k im  n a s tą p i ł  i w y m ia n  depesz, z 
okazji  rozszerzen ia  t r a k t a n i  w R a -  
pallo  n a  U k ra in ę .  R akow sk i w y ­
raża  ra d o ść  z pow odu z a c ie śn ian ia  
s>ę s e rd e c z n y ch  s to su n k ó w  sow iec  
ko n iem ieck ich .
Odpowiedź Cziczerina na notę Ru- 

munji.
RZYM (Pat) .  Z M o sk w y  d o n o ­

szą, że n a  n o tę  R u m u n j i ,  o św ia d ­
czającą. iż za  o s t a !eczną  g ra n ic ę  
R u m u n j i  m u s i  h yc  u z n a n y  D n ies tr ,  
C z icze r in  odpow iada ,  iż Rosja  n i ­
gd y  m e  zg  dzi s ę n a  a n e k s ję  Be- 
sa ra b j i ,  nie p rz y w ią z u ją c  żadnej 
w ag i  do  t e g o ,  j a k ie  s ta n o w is k o  w 
tej sp ra w ie  z a jm u ją  inne  p a ń s tw a .  
Cziczerin  żąda , a b y  R u m u n ia  z g o d ­
n ie  z u m o w ą  z 1918 ro k u  e w a k u o ­
w a ła  B e sa rab ję .  G ra n ic ą  w in n a  
być  rzek a  P ru t .

Memorjał angielski.
L O N D Y N . (P a i .)  R zad  angie l-  

sk i  w y ś  e j rn ro  do s o ju -z m k ó w  
m e m o r ja ł ,  w  k tó ry m  d o m > g ać  się 
będzie  w y p o w ie d z e n ia  ich pog  ą- 
d ó w  w  s p ra w a c h  M ossn lu , Syrji ,  
M rzopn tam ji  oraz p le b isc y tu  w  
k ra ja c h  a ra b sk ic h  i T rac j i  w s c h o d ­
niej. M< m o r ja ł  p o ru sz a  ló w n L ż  
k w e s t i ę  s y s te m u  kap itu lac) i .

— Wii, Tow. H a n J I . -Z a s ta w .  Z po
w sta łycą  osia tn lem i czasy  przeosię 
biurstw. Większą uw agę zw raca  ,spó łka  
ak c y jn a  pod firmą „Wileńskie Towa­
rzystwo Handluwo-Żastawowe" ponieważ 
Objęło dział p racy  w czasie wOjtiy za ­
n iedbany i w wiieńszi zyźnie obecnie je s t  
jedynem  w swuitn rodzaju. D zia ła lność  
T-wa obejmuje przedews/ystk iem w y da­
wanie pożyczek pod zastaw  ruchomości..  ■ 
ulównie sz lachetnych metali i drogich 
kamieni,  następnie przechowanie i kom i­
sową sprzedaż pow-erzonych towarów 
drogą zw ykłą i drogą licytacji Na r a ­
zie uruchomiony zosta ł  dział pożyczko- 
wy i komisowy, inne działy bt;dą funkcjo­
nowały  w najbliższej przyszłości.

Zważywszy, ze interesami T-wa kie 
ru ją  doświadczeni specjaliści,  n iema 
najmniejszej wątpliwości, iż. p rzeds ię ­
biorstwo bardzo prędko stan ie  w rzę­
dzie n a j ' i ę k s y c h  w naszem mieście. 
J a k  do tychczas ,  sk ład  -akCjonarju-zów 
je s t  naw skroś _ polski, co również j e s t  
gonne podkreślenia. Towarzystwo wy 
puściło już  d rugą  emisję akcji.

n  u a t B  . ih w w m

Gi e ł da .
Wilno, dnia 16 listonada.
Żądano Posziik. T ranzakcje  

Dol.St-Z. 15050 j 579J 15*25-15935
Ztoto.
Runie zł. r *5 0 818000 v 825UOO 
Franki f-ao. 1,50 1040 l j ą o
F-ty szterl.  7200C 71300 
Czeki i wpłaty
N w-Jork  15910 15750 15875-15910
Listy  zas t
W i1 'B  Z. 14000 13800 
Bilon ros, 2500 2400

WARSZ4.WA Pat. Dolary 159U0, ni. 
niem. 2 .2 1 , r r tn k i  franc. 104T

ZURYCH Pat. P rzy  otwarciu giełdy 
p rzekazy  na  W arszawę notowano 0.U35.

GUAŃbK Pat. Dolary 73 16.68 — 7 5 4 3 . 
32, przettaz n a  W aiszewę 45.38 — s6.o2, 
marki polskie <17.13 — 4 ..33. Giełda zbo­
żu w i- Żyto 650C — ,0u0, pszenica, I2U0G> 
— I300u. jęczmień 60 0 — 7000, owies 
6000 — 7000, groch 120U0 — 1-.000.

Ofiary.
— Na gwiazdkę dla Nauezycielek-  

W eteianek . Złożone na ręce ’>. Romer 
Ocltenkowskicj Z. J a s iń sk a  20'-0 mk.

Pamięci' zmarłej ii. Narkiewiczowt 
N. 30-000 mk.

— Na d o m  Inwalidów. -Jan Popo­
wicz mk. 5 000.

Redaktor:
Stan isław  M ackiewicz.

K INO v» 1
Ul. Mickiewicza 22.

3ziś 2-ga seijai
głośnego -bra/u według rom ansu  N o r ­
b e r t a  kacque»’j  -Br. Mabuze p l Romans fcr. Told aram nt w 6-ciu aktach W roli tytułowej n iezrównany 

Rudolf Klein Rogge. Początek  seansów  o godzinie 
11 0, 6 n 30, s  m. 15 o s t  itni o judz. III wiec*,.

00©8©©©©00®©08®@80©@8@©8©008©
| |  Polskie Górnośląskie Iow . Akc, | |
0  (H u r to w n ia  żelaza i węgla) 0

©  poszuku je  w centrum  m iasta  2 — 3 pokoi u l a  biur, nprócz ©
0  tego p!ac z boczn icą  k o le jo w ą  i z a b u d o w a n ie m  dla ce iów  0
0  sk ładow ych. 0
0  N iew y k lu czo n e  ew tl .  sk o n so i i to w a n ie  już z istn iejącą f irm ą, 0

t dysponującą  w ię k s z e m  biurem  z  sk ładn icą  i boczn icą . 0
Szczegółow e oferty  z p o dan iem  ceny ewtl. p lanem  po łożen ia ,  0

0  up rasza  się pod  „Tow . Akc. 27— 6 7 “ do  0

•  T o w  Akc. R ek la m a  PcFska, P o z n a ń ,  Aleja M arc in k ow sk iego  6. ©

i@ ® e® ® @ ® 0 ©®®®@0 ®©®®@@e0 ®®©©®©  

Przy szkole pisania na maszyna^
M i c k i e w i c z a  2 2  m .  5.

Z osta ł  z o rg a n iz o w a n y  p e r jo d y c z n y  k u r s  k o re s ­
p o n d en c j i  h an d lo w e j  w  jęz . p o lsk 'm ,  a n g ie lsk im
1 n iem ieck im  c a z  b iu row ośc i,  w  ce lu  wyk wał fi- 
k o w a n ia  uczen ie  n a  m a s z y n i s tk i -k o re s p o n d e n tk i .

Szkoła czynna od 8 do 6.

■ f t ó r  m a s z y n ®  p a r o w ą
25(1 do  400 k on . (d l a  zapędu transmisyjnego).

Poszukujemy także k o ł k ó w  p a ­
r o w y c h  ciśnienia minimum \2  Aim.

Wielkopolska Papiernia
T ow . Akc.

Bydgoszcz, G d a n s io  19. Adres teł. P a p y r u s ,  
teief. l i r— 49,

7 ( ,1-. książkę zwolnie-
“  , U U .  ni a wyd. przez 
P. K- U. w Wilnie na im 
Franciszka Fugala unieważ 

się.

Cli na ii V dow ód osobisty , 
O nlf l t lu .  w “dany w r 1920 
w Trzem esznie  ( P o z n a ń s k i e j  
na imię Dr. Marji Ogińskiej- 

Halickiej, unieważnia  się.

7 r f l i L ł  ks iążkę  zwoln- 
- o  L e o r ia . Lebiedzia 

zam. przy ul. Osztniańskiej 
. Nr. 5 m. 13, urlieważ. 

7 r t i i K  Ńd.tę ocroczei.ia  
P  wvd. z D. O. P. 

w Wilnie na im. Bożucna 
Bu nim o w icz.i, u n i :  waz s ię

Pianino
pośrednikom  wynagrodzenie, 
ul. Srpitaln?. 7 '(w pobliżu 

Faw d r i) włagcicj. |.

Sprzedam skjj,Ja'?o0
boczego. Garba-ska 5, m. 6, 

■i 3 8o 5 po poł.

Sprzedam
kiewicza 37. Elektro m echa­

niczna pracownia.

ł ó ż  t a  inni finrafi, Lrnuszkieuiicz i S-ka.
MATćRACt, krzesła  (wiedeńskie), szafy, biurka, 

umywalrne.
SZCZOTKI (własna wytwórnia) koce, skarpetki. iPrzed- 
:>tawieiel-->two i skład instrun.. chirurgicznych fabryki 

J. J od łow sk i w  W aiszawie .
H/D. F .  Sp. z ogr. odp. -S -

O ddział Wdefiskl: ul. Zawalna 28/30.

Kursa dla biuralistow.
W celu przyjścia z pom ocą  swoim słuchaczom zarząd 

rocznych wieczorowych kursów  dla biuralistow, łącznie ze 
szkołą  pisania na maszynach zorganizował pośrednictwo 
pracy i obecnie może polecić owuch pom ocników  buchal­
te ra  paru biuralistow i maszynistki.

Zgłoszenia przyjmu e Kancelarja  Kursów i Szkoły 
Mickiewicza 22—5 od  12 — 3.

R o z p o r z ą d z e n ie  M inistra S p ra w  W ojskow ych  
w sp raw ie  rejestracji w szystk ich  ob y w a te l i  P a ń ­
s tw a  P o ls k ie g o ,  posiadających  s to p n ie  o f icersk ie  

w z g lę d n ie  ró w n o r z ę d n e .
Na mocy Ustawy Sejmowej z dnia 17 czerwce 1919 r, 

o spisie oficerów, o raz  artykuł 107 Tymczasowej Ustawo­
wy o powszechnym obowiązku służby wojSKOwej (Dz. Praw. 
Królestwa Polskiego Nr. 13 (1 pkt.  28) zostali p wołani do 
rejestracji w terminie od dnia l.AI. do  dnia 31.VI 1922 r. 
wszyscy obywatele Państwa Polskiego posiadający stopnie 
oficerskie, wzgl. rów norzędne  bez wzglę, u na to, czy s t o ­
pnie te uzyskali w Armjach obcych Polskich formacjach 
wojskowych, czy też  w Armji Polskiej

P om im o wskazanego term inu rejestracji , część o / ;ce- 
rów zgłasza się jeszcze tbecnie, co powoduje opóźnienie 
wydan a listy s tarszeńs tw a oficerów rezerwy.

Z oniem 1 grudnia 192? roku  zamykam czynności 
rejesf-acyjne w Pow. Kom. Uzupełnień. Po  tym terminie 
kom endanc i P. K U żadnych zgłoszeń przyjmować nie tę d ą .

S tarszeństw em  oficerów rezerwy bedą  objęć, tylko 
ci oficerowie rezei wy, k tórzy zgłoszą się jeszcz.e do rejestracji 
przed ostatecznym terminem, t. j, przed 1 grudnia 1922 r.

Minister Spraw W o rk o w y ch  
( - )  SOSNKOWSKS

General  Dywizji.

Poszukuję pokoju, 
Chętnie

z całoJziennein u trzym a­
niem. Zgłaszać się do Akad. 

biura ogł. Wielka 54

F o i w a r k S Ą t
sk o  Wiina i stacji. Wiado­
mość ul. Mickiewicza Nr. 

1—4, godz. 4—6.

S P I S  
G A Z E T  i C Z A SO PISM

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

oraz

P R A S Y  P O L S K I E J
W AMERYCE

i mnych krajach świata, zawiera w 6 częściach, 
wszystkie p ś m a  z dokładnem i adresami, na­
zwisko redaktora ,  wydawcy, k ierunek pisma 
i wiele innych szczegółów wydany naKładem

B I U R A  O G Ł O S Z E Ń

TEOFIL PIETRASZEK
WARSZAWA/ MARSZAŁKOWSKA 115. 

Sprzedaż w księgarniach i u wvdawcv.

Akuszerka z W a r ­
szaw y

udziela porad . P rzy jm uje  ud 
9 rano  do 7 wierz. Mickie­

wicza 46—6.

Dr. Popilski
"bęiroby skórne i w ener.

W. P o hu lanka  2, róg Zawal- 
nej, od 10—1 i 5—7 godz.

S r .  Uf. i l s i i a s to u s l i l
ch o ro b y  płuc, g ruźl ica  chi­
ru rg iczna .  Przyjmuje od 

8 9 i od 4—6  po poł. 
ul. gen. Żeligowskiego 5—45

Choroby w e  .eryczne, syf i­
lis i skórne  Ul T ro c k a  Nr 3, 

r ó g  W ileńskie j.  
Telefon 352. 

Przyjmuje od g. 9 —1 i 4—7.

Dr NarfanHienickt
cnor. weneryczne, syfilis i 
skórne (lecz. sztucznen. słoń­
cem górsuiem ) ul. V“ilenska 
Nr 34 Od god. 4 — 7 p.p.

D i.  med.

E. Suszyński
choroby weneryczne i sk ó t -  
ne. Ul. Mickiewicza 30. Od 

godz. 10— 12 i 4—7,

7 r t n k  zaśw. Nr. 213 ko- 
Ł g l l J .  misji P rzeg ląd o ­
w o -1.ekarskiej wydań. przez: 
Magistrat m. Smorgonie Zu- 
sma.ia Entesa. Smorgonie. 
 ________ Kyriek.

MajateK leśny
sp rz e d a m  O k o ło  100 dz, la ­
su przy stacji kolejowej ul. 
Mickiewicza d. 1, m. 4, od 

11-ej do 1 godz.

DRUKARNIA
„ M  O T ( J £«•
WU NO, WIUJO, « .

Wykon ywa 
szybko sta­
rannie wszel­
kie r o b o t y  
w z a k r e s  
drukarstwa 
wchodzące

“i®

W y d u w c a  Dr. Tadausz Dembowski D rukarn ia  „M otus“  ul. W ielka *2.


